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Tow. minister Ziemięcki o bezrobociu 
i o ustawach społecznych 


Jak donosiliśmy, minister pracy i opieki społecz- 
nej tow. Ziemięcki był w niedzielę w Łodzi, gdzie 
na konferencji ze Związkami zawodowemi wy- 
głosili przemówienie na temat bezrobocia i ustaw 
społecznych. 

— Najbardziej pomyślną formą — mówił tow. 
minister — zatrudmienia bezrobotnych. jest oży- 
wlenie przemysłu. Stosunki handlowe z sowista- 
ml są daleko posunięte i w najbliższej przyszło- 
ścł zostaną podjęte rokowania w sprawie trakta- 
tów handlowych. Nie należy jednak zbyt różowa 
się oa to zapatrywać, gdyż Rosja sowiecka, p:ag- 
nąc za wszelką cenę utrzymać bilans handlowy 
w równowadze, stara się nie dopuścić do wiełkie- 
go importu. 

Żadne inne sposoby pomocy dla bezrobotnych 
prócz dołychczasowych nie mogą być zastosowa- 
ne tembardziej, iż obstalunki dla przemysłu nie 
odgrywają żadneł roll, a to z powodu redukcji 
budżetowych, które dotyczą w glównej mierze 
ministerstwa spraw wajskowych. 

Byla myśl udzielenia subwencji przemysłowi i 
mimsterstwo pracy pomysl ten rozważała, lecz 
narazie ta forma pomocy nie może być zreahzo- 
wana. Pozostają tylko krodyty dla przemyslu, 

Rząd zająl się natomiast innymi sposobami za- 
trudnienia bezrobotnych jak to robotami inwesty- 
cylnemi, prowadzonemi przez rząd lub samorzą" 
dy. Należało zdobyć na to źródła dochodów, gdyż 
dochody tymczasowe, z monopałów t kolei są 
bardzo małe i wynoszą zaledwie kilka miłjonów 
miesięcznie. Pieniądze te będa zużyte na roboty 
inwestycyjne, ponieważ w polityce rządu nastąpił 
zwrot i obecnie wydutki na roboty nie będa ka- 
sowane. 

Jeśli chodzi o kategorię robotników nieobiętych 
ustawą. to największą trudność przedstawia spra- 
wa zdemobillzowanych, gġyż ustawa objąć może 
jedynie tych, którzy w sposób nienaturalny zosta- 
li pozbawieni pracy, zaś zdemobilizowani, bez 
względu na sytuację gospodarczą. opuszczając 
wojsko, zostają temsamem bez pracy w naturalny 
szosób. Stanowi to przeszkodę do uwzględnienia 
tej kategorii, choć pewna pomoc hędzie im dana. 

Co się tyczy pracowników umysłowych, to wo- 
bes nich rząd w dalszym ciągu kontynuować bę- 
dzie akcję doraźną. Suma zapomóz będzie bez- 
względnie podwyższoną, choć nietylko w Łodzi 
naume taka sytuacja, bo pod tym wzgłędem War- 
szawa jest daleko bardziej upośledzona. gdyż po- 
siada daleko więcej bezrobotnych pracowników 
umysłowych. 

Sprawa pomocy lekarskiej dla bezrobotnych, 
będzie również miedłągo zalatwiona. Okres zmo- 
wy był niesłychanie ciężki pod tym wzzlędem, 
ale obecnie ministerstwo pracy zajmuje się tą spra 
wą | w niedalekiej przyszłości będzie ona rozstrzy- 
zniętą. 

AKCJA PRZECIW USTAWOM SOCJALNYM 

MUSI BYĆ ZWALCZANA 

Najważniejszą jednak kwestją jest obrona ustaw 
sncjalnych, która staje się dla ogółu robotników 
sprawą pierwszorzędnej wagl Wielką wagę przy- 
wiązuję — powiedział tow. minister — do propa- 
gandy wśród robotników ze strony Związków za- 
wodowych gdyż stronnictwa reakcyjne nle zasy- 
piala te] sprawy i starają się przekonać ogół o uje 
mmym wpływie tych świadczeń socjalnych na pro- 
dukicję. Wersje te przedostają się do obcych am- 
basad, będących w Polsce, a mimo, iż opierają się 
one na falszywych i zupełnie nieprawdopodob- 
nych danych stanowią przeszkodę dla rządu, w 
jego pracy. Wobec tego pzzeprowadzilem bada- 
ma porównawcze z zagranicznami ustrojami socjal- 
nemi, by przygotować publikację, która będzie 
bronią w ręku Związków zawodowych. W xuajbliż- 
szych dwóch tygodniach publikacja będzie przygo- 
towang do druku, a po wyjściu z pod prasy, bę- 
dzie podstawą obrony przeciwko tendencyjnym 


1 fałszywym twierdzeniom strony przeciwnej. 

Obrona ustaw socjalnych wejdzie niedlugo na 
iorum Sejmu, poczem zmusi się przedsiębiorstwa. 
które się do nich mie stosują i przedłużają dzień 
pracy, by te ustawy szanowały. Klasa pracująca 
mie ma dość siły do obrony tych ustaw, znajdują 
się nawet robotnicy, którzy nie rozumieją koni:cz- 
ności tej obrony i stają wraz z przemysłowcami 
przeciwko inspektorom pracy. 


Ustawa o ubezpieczenia na wypadek mieszczę- 
śliwych wypadków jest już opracowana, ustawa 
zaś o zabezpieczeniu inwalidów i od starości jest 
na ukończeniu. 

Jestem nietyiko ministrem — zakończył tow. 
Ziemięcki — lecz i przedstawicielem klasy robot. 
niczeję zwracam więc uwagę działaczom i przy- 
wódcom Związków zawodowych, że ustawy To= 
botnicze są zagrożone, że okres zawieszenia bro- 
ni zdaje się już zakończyli i przeciwnicy gotowi 
są pójść do ataku, 

Ja ze swej strony chcę oświadczyć to, ca o 
świadczyłem. przyjmując tekę ministra, iż za jeden 
z głównych swych obowiązków uważam obronę 
ustaw | zmuszenie opornych do poszanowania ich. 


Brednie „inwigilatorskie" 


Policja robl z marszałka Piłsudskiego — komunistęl 


Warszawski „Głos Prawdy“, organ p. Stpiczyń- 
skiego, przytacza zaiste osobliwy raport policyj- 
dotyczący ugrupowań bliżej stojących mar- 
szalka Pilsudskiego. Wedle tego raportu ugritpo- 
wauia powyższe miały się zacieśnić i nadać swo- 
jemu ruchowi nazwe... „narodowy komunizm pol- 
ski”, przyczem marszałek Piłsudski miał się wy- 
powiedzieć, iż w Polsce „trzeba zaprowadzić u- 
strój, zbliżony do ustroja ZSSR”: wywody mar- 
szalka — ciągnie dalej raport — stały się „punk- 
tem wycia i oparcia dla ceiów i dążeń grupy pp. 
Skwarczyńskiego 1 Stpiczyńskrego"_. 

Do tego ruchu „automatycznie — dodaje ranort 
— przystąpiła lewica wojskowa, której kierow- 
nictwo spoczywa w rękach pp. gen. Norwida, gen. 
Rydza-Śmigłego, gen. Dąba-Biemackiego, gen. 
Onicza-Dreszera.* 

Dotąd prócz zgoła nieoczekiwanej nazwy dla 
ruchu, któremu miałby patronować marszałek Pil- 
sudski i przypisywane; mu chęci naśladownictwa 
sowieckiego wzoru możnaby irważać, że rodzimy 
Sherlock Holmes, idąc za wypowiedzemiami się 
marsz. Piłsudskiego (który niechętnie odzywał się 
o wiełu dawniej mu bliskich działaczach politycz- 
nych) — śledził i domyśla? stę jakiegoś zalążka 


jakby nowej tormacji politycznej, 


„Głosu Prawdy“, „dedukował* niezwykły tych po 
czynań „ekstremizm“, jak się ów raport wyraża. 
Ale dalej ów raport wpada w najwuigarniejszy 
ton najdalej idących kombinacyj szpicłowskach, 
gdy pisze o pp. Skwarczyńskim i Stpiczyńskim: 


Marszałka Piłsudskiego. 

Tak z krewkości publicystyczaci p. Stpiczyń- 
skiego w przeróbce policyjnych oskarżeń powsta- 
la... krwłożerczość, a całości nadano zaprawę, ni- 
czem insynuacje endeckie z czasów inwazji bol- 
szewickiej. 

Felietonista „Nowego Kuriera Polskiego” Widz 
podkreśta, że „jeże redakcja „Qłosu Prawdy" 


wewnętrznych”. 


Jak ogołocono Polskę z pszenicy 


Wiadomo, że w r. 1925 mieliśmy dobie zbiory. 
Przypominamy sobie, że ówczesny premier p. 
Grabski na tym dobrym zbiorze budował świet- 
tą przyszłość gospodarczą twlerdząc, że różnica 
między dobrym a złym zbiorem wynosi miljard 
złotych, że zatem Polska o tę olbrzymią kwotę się 

ila. Ta przepowiednia p. Grabskiego 
„sprawdzila” się, jak wiele innych: wtaśnie w lip- 
cu. gdy zbiory były w tokn, złoły zaczął spadać 
i spadał aż do skutku, t. pociągnął w upadku ! p. 
Grabskiego. 

Dobry zbiór jednak pozostał. Wynosił on w 
pszenicy Prawie tyle, co w latach przedwojen- 
nych. Podczas gdy w r. 1913 przeciętny zbiór psze- 
nicy na obszarze obecnej Polski daf [.683.000 ton, 
to zbiór w r. 1925 dał nie o widłe maicj, bo 
1,573.000 ton Było więc pszenicy nadmiar, jeżeń 
się obliczy Spożycie na 45 kg. na głowę, co na o- 
kolo 29 mayonów kkiności daje akoła 1.320.000 
ton. Potrącaiac — wedle zdania rzeczoznawców — 
na zasłew i inne potrzeby gospodarcze potrzebną 
Ilość, pozostaje z tego zbioru nadwyżka około 66 
tysięcy ton na możłiwy wywóz. Tymczasem do 
1 lutego br. faktycznie wywieziono 120 tysięcy 
ton. ` 

Wyczerpano więc mietylko wszystkie zapasy. 
ale jeszcze nadszarpnięto poważnie konieczną re- 
zerwę tak, że będziemy chyba musiek sprowadzać 
pszenicę na zasiew, nie mówiąc o tem, że w naj- 
bfższych tygodniach może zabraknąć mąki. Sta- 
nglibyśmy więc mimo dobrego urodzaju na teinsa- 
mem miejscu, co w r. 1924, kiedy sprowadzaliśmy 
mąkę pszenną aż z Ameryki, psując w dotkliwy 
sposób bilans handlowy i przygotowując cdpływ 
obcych walut zagranicę. 


Rząd, widząc tę marnotrawną gospodarkę i gro- 
żące jej skutki wziął na energię i wydal zakaz 


roskopy na tegoroczny urodzaj nie są Świstne, 
ogólnie howiem nważają stan zasiewów za Średni. 


i odroczenia podatkowe. A «0 w zamian dają pań- 
stwu t krdności? Dają perspektywę braku nraki. 
dają — w swem przedstawicielstwie parlamentar- 


najmniej płacą Byłoby jeszcze pół biedy. gdyby 
tylko urządzał takie kawały jak np. z zapłaceniem 
podatku majątkowego. Tymczasem oni robią coś 
gorszego: wygładzają kraą narażają go conaj- 
mmiej na sprowadzanią mąki sagranicznej, krai 
uchodzący za w trzech czwartych rolniczy. Przy- 
pominają się pierwsze lata powojenne, kiedy lud- 
ność miejska mlała mnóstwo — kartek, zaś rołni- 
cy mieli chleb i inne dobre rzeczy. Wówczas by- 
ło „czynem patriotycznym” karmić za dobre pie- 
niądze paskarzy, dziś takim czynetn jest karmić 
naszą pszenicą Niemców czy Duńczyków. 

Nic się w pojęciach I w postępowaniu tych lu- 
dzi nie zmieniła Jak przed 50 laty, tak i obecnie 
żyją z „porcyji” odbieranych innym, mniej uprzy- 


_ wiłejowanym. 


z 


POSEL KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 
Listy z „podróży 


A. 
Stockholm, 4 maraa 
Sfosmki partyjne w Szwecji. — Ruch komani- 
styczny. — Robota oświatowa. — W parlamencie. 
Trndności rządu socjalistycznego 

Przez Finlandię i zamarznięty Bałtyk z trudem 
przedostałem się do Stockholmu. Właściwie droga 
słażkicm z Abo (czyłai Obo) do Stockholmu po- 
winna trwać najwyżej jedną noc. Jednakowoż mo 
rze jest zamarznięte, wszędzie lody. Wobec tego 
stanęliśmy pośród morza 1 staliśmy wśród lodów 
na jednem miejscu błisko dobę. Ciekawy to byl 
widok okrętu pośród lodów; albowiem mizszkań- 
cy sąsiednich wysepek przychodzili na piechotę w 
odwiedziny do samego statku a nieraz nawet przy- 
fużdżali sankami Pasażerowie zaś ze swej strony 
zlazi ze statku na lód i łotografowali zamarznię- 
ty okret. W końcu przyszedą lodofom i zabrał nas 
do Stokholma. 

Spędziłem tu kilka dni studjułąc szwedzkie sto 
smki partyjne Pomagal mi wiele sekretarz par- 
tA tow. Lindström oraz wybitny palityk szwedz- 
ki | delegat szwedzki w biurze Międzynarodów- 
ki sympatyczny tow, Engberg. Wlele też rozma- 
wilem z socja#stycznymi mánistrami — premie- 
rem Sandlerem, Molierem | zwlaszcza ministrem 
spraw zagramcznych tow. Umłenem. Ze swej stro- 
ny w tutejszem „Sociajdemokraten* — ógromnytn, 
świetnie redagowanym dzienniku mającym 50 ty- 
sięcy odbiorców — tmieściłem obszerny wywiad 
ma trzy szpalty o stosunkach politycznych w Pol- 
soe; trzeba przyznać że np. wszystkie moje argu- 
menta za stałem miejscem w Radzie Ligi narodów 
dla Polski zostały przez dziennik socjalistyczny 
Ściśle i dokladnie przytoczone (Nr. 60. 

— Nasza partja, mówił mi sekretarz Lindström, 
w ostatnich czasach szybko rośnie. Udział socła- 
stów w rządzie nietylko nie zmniejszył organi- 
zacyjnego rozpędu parji, lecz odwrotnie — zwęk- 
szył Tak np. w styczniu i w lutym fczba człon 
ków partii wzrosła o 6.000. Obecnie mamy około 
165.000 członków parti. Ogół robotników jest wła- 
Śnie zadowolemy z udziału soclalistów w rządzie, 
gdyż widzi w tem znak siły parti. — Przytem 
robotnik tutejszy jest tak uświadomiony, iż dosko- 
nade rozumie, że działalność rządu jest z natury 
rzeczy ograniczona gdyż, nie mamy absolutnej 
większości w pariamencie — partja nasza bowiem 
posiada tylko 45% posiów .t zn, 104 posłów na 
ogólną liczbę 230; od niedawna przybył nam jesz- 
cze jeden poseł, mianowicie tow. Hoglund, wódz 

łednego z dwóch odłamów komunistycznych i 
przyprowadził do partjl ze sobą 4.700 członków 
swego odłamu, Nasze parlamentarne trudności 
wynikają więc z tego, iż nie mając absolutnej więk- 
szości opieramy się w Sejmie (t. zw.41 Izbie) na 
dwóch grupach burżuazyjnych — liberałach (5 
mandatów, intefigencja) oraz „wolnomyślnych* (28 
mandatów — chłopi I rzemieślnicy); musimy więc 
z tem dwiema burżuazyjnemi grupami uzgadniać 
swoje stanowisko. Do tego musimy jeszcze dodać 
tę okoliczność, iż w t. zw. I Izbie, Senacie (a trzeba 
zważyć że nasze izby mają prawa równe) nasza 
sytuacja jest cięższa, bo mamy zaledwie jedną 
trzecią mandatów, t. zn. 52 na ogólną liczbę 150. 
Mimo 10 udało się nam w obecnym rządzie prze- 
prowadzić włele bardzo istotnych rzeczy, Np. re- 
dukcja wojska jest już rzeczą zalatwioną; budżet 
wojskowy pomniejszyliśmy ze 140—100 mśljonów 
koron t zn. o blisko jedną trzecią. Przeprowadziliś 
my reformę policj, ważne ustawy agrarne (np. 
przeciw spekulacji gruntami itd.). Pozatem wydat- 
me pomagamy bezrobotnym. których mamy w 
kraju 18.000 zarejestrowanych; w clągu ostatnich 
4 lat wydaliśmy na bezrobotnych 110 miljonów 
koron. Tu jednak zaczynają się w rządzie ZNA- 
CZNE TRUDNOŚCI i tarcia, gdyż nasze sofusz- 
niczki burżuazyjne nie zgadzają się z nami co do 
naszych projektów socjalnych. Np. my socjaliści je- 
steśmy za Gandawskim Systemem pomocy dia 
bezrobotnych t zn. za państwowemi subwencjami 
dla Związków zawodowych; ale dwie nasze bur- 
żuazyjna sojnszniczki wypowiadają się przeciw te- 
mu, twierdząc. iż w ten sposób za państwowe ple- 
niądze rozwijałyby się robotnicze Związki za- 
wodowe. 

— A ruch komunistyczny? 

— Słabnie coraz bardziej. Grupa Hoglunda jak 
wspomnialem przeszła do nas. Pozostała druga 
pod wodzą Kiboma, licząca coś 8.000 członków 
oraz 4 mandaty w parlamencie i I w Senacie. Ta 
druga stupa też nie ma wielkdego znaczenia 1 co- 
raz bardziej podupada, jakkołwiek posłada jeszcze 
dwa dzienniki My zaś obecnie posiadamy 19 dzien- 
ników; nasz dziennik stockhołmski Saciakiemo- 


kraten lak przypuszczamy jest najlepiej zorzani- 
zowanym socjafistycznym dziennikiem w Europie. 
Posiadamy teraz ogromną organizację mładzieży 
liczącą 26.000 członków; rozwija się z ogromną 
szybkością. 

Tyle tow. Linistróm. To samo mniej wiece 
mówił mó tow. poseł Engberg, z którym zwie- 
dzałem parlament Bylem na posiedzenin para- 
mentu; uderzyła mnle jednak ciekawa rzecz: oto 
posłowie siedzą w parlamencie nie według rartf, 
lecz grupami według okręgów, w ten sposób np. 
socjalista jest otoczony reprezentantami burżuazji 
1 odwrotnie. 

— Tak, zauważył tow. Engberg jest to nasza 
osobltwość parlamentarna. Sądzę, że poniekąd 
przyczynia się do lepszego wzajemnego zrozimie- 
nia partil 

Jako czlonek polskiej komisji konstytucyjnej 
zwiedzitem rzeczywiście piękną | imponującą salę 
szwedzkiej konstytucyjnej komisfi; przed każdym 
fotelem na stole piętrzy się lednaki wysoki stos 
oprawnych ustaw konstytucyjnych i wszelakich 
innych źródeł 

— Sądzę, mówił tow. Engberg w odpowiedzi 
ną moje pytanie, iż istotnie przeżywamy obecnie 


przyszłości. Najważniejsze, iż rmy rząd w Szwccji 
Jest prawie niemożliwy. Albowiem prawica bez 
Hberałów 1 „wolnanryślnych nie posiada większo- 
Ści I nie może rządzić, zaś liberałowie i wolno- 
nryślni z prawicowemi partjami nie pójdą. Wobec 
tego jedyną chyba teoretyczną możliwością jest, 
ażeby rząd wzięli w swoje ręce wolnomyślni; ałe 
w takim razie musieliby hczyć na nasze popar- 
cie. 

Zawske bardzo się interesowałem oświatową 
pracą szwedzkich towarzyszy. Tym razem rów- 
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nież zwiedziłem cemtrałne biwa ich oświatowej 
organizacj. Rządzi tam sympatyczny tow. San- 
dler starszy, ojciec szwedzkiego premiera. Zaopa- 
trzył mnie obiicie w oświatowe wydawnictwa, pro- 
gramy, sprawozdaria itd. sławnego szwedzkiego 
Arbetarnes Bidnisfórbund czyli t zw. „A. B. P“. 
Centrala wydaje wiasne pismo „A. B. F“, a 
oprócz tego pismo dla kółek robotniczych Studie- 
ten. 

— Qlówne formy naszej pracy — mówił tow. 
Sandler, otoczony swoimi pomocnikamł | pomoc- 
nicami, — są kółka robołnicze serie wykłado- 
we į pomoc przy zakupnie książek. Według spea- 
wozdania za rok 1925 mieliśmy w kraju pod na- 

szem kierownictwem 2000 oświatowych kółek 
robotniczych(!), jak widzicie ze sprawozdania na} 
więcej ka (372) zajmawało się literaturą piękną, 


chatterja, angielski, ekonomia. historia itd. Tu ma- 
Cie drukowane programy prac dla każdego ro- 
dzaju kól. Pośredniczymy w zakupmie książek dla 
kół | otrzymujemy znaczny rabat; za to mamy 
prawo kontroli zakupów i nieodpowiednie książ- 
ki skreślamy z przesyłanych nam spisów. Środki 
nasze czerpiemy z składek organizacyj robotni- 
czych (jedna trzecia budżetu), ze znacznych sub- 
wencji państwowych ttd. Co zaś do serji wyłcła- 
dowych, macie tutaj książkę z wyszczególnieriem 
wszystkich prelegentów i tytułów, którymi sła- 


219 serji wykładowych w 219 miejscowościach z 
ogólną liczbą 1.544 modz wykładowych. 

Tow. Sandler bardzo interesawal się naszem 
Turem i prosi o nadesłanie sprawozdań. Z nim 
oraz tow. Lindstrómem i premierem Sandlerem o 
projektowanej Turowej wycieczce do Szwecji 
Tow. Lindstróm przypuszcza, że uda się dostać do 
50% zniżki na kolejach i obiecuje w najbliższych 
tygodniach przysłać do Warszawy kosztorys. 

Dziś jadę dalej w odwiedziny da towarzyszy 
duńskich. 


Kłótnia wśród morderców Matteottiego 


Jeden ze sprawców zamordowanła Matteottie- 
zo, przyjaciel 1 szef prasowy Mussoliniego Rossł 
chcąc ujść przed wyrokiem sądowym, uciekł do 
Francji i teraz ze swego miejsca pobytu w Can- 
nes ogłasza w paryskim „L'Oeuvre* rewelacje 
o zbrodni. Zaprzecza on, jakoby wydał rozkaz za- 
mordowania Matteottiego, alho jakoby taki rozkaz 
Mussoliniego zakomunikował mordercom. Przy- 
pisywaną ma winę nazywa Rossi manewrem Mus- 


solinlego, który chce moralnie zamordować swe- 
go przyjaciela (Rossłego) taksamo, jak fizycznie 
zamordował swego nieprzyjaciela (Matteottiego). 
Proces przeci mordercom nazywa Rossi parodją. 
którą Mussolini chce zakończyć 18 miesięczne 
śledztwo. Rossi kończy swój list otwarty zapew- 
nieniem, że walki z Mussolinim nie zaniecha przed- 
tem zanim opinja pubilczna nle dowie się o dyk- 
tatorze wszystkiego, co ten usiłuje ukryć. 


Sladami carskich „obrusitjeli' 


Oburzenie chadecji na politykę kresową PPS 


Wspanialy rozwój PPS na wschodnich Kresach 
Rzeczypospolitej nie daje spokoju partjom, któreby 
chciały wśród obcopiemiennych mas ludności kre- 
sowej, uprawiać politykę wynarodowienia i bez- 
względnej połonizacji. 

| tak wczorajszy „Głos Narodu* w sensacyjnym 
artykule p. t. „Polscy“ socjaliści rusyfikują Pale- 
sle, przynosi tego rodzaju „rewełacje” 

Wśród naiciemniejszych, najmniej politycz- 
mie wyrobionej hidności Pałesia święci dema- 
gogia PPS triumiy. Przy wyborach w roku 
1922 w okręgu luninieckim padło ua stę 
PPS przeszło 70 pracent ogółu oddanych gło- 
sów. Jest to cyfra, o której marzyć nie mogła- 
by PPS na Pomorzu, czy na Śląsku. 

Już więc w pierwszych słowach zdania kdam- 
stwa, 

Chyba bowiem „Głos Narodu“ zna ostatnie wy- 
niki wyborów do rad miejskich w Poznańskiem 
1 na Pomorzu, nie są mu więc obce sukcesy, jakie- 
mi się PPS może poszczycić również na Kresach 
zachodnich. 

A dalej: 

Jest to robota dla interesów polskości rie- 
słychanie szkodliwa. Polesie jest to — jak 
słusznie zauważa „Słowo” — teren pod wzglę 
dem narodowym zupełnie nieuświadomlony. — 
Dla kultury polskiej może być zdobyty sto- 
sunkowo łatwo. W tym kierunku pracują też 
leczne polskie stowarzyszenia kuturalne i o- 
światowe. PPS tej akcji nietylko nie popiera, 
lecz wprost przeciwdziała. 

To właśnie jest rzeczą nnjważutejszą, 

O tem jak „praciiją" liczne polskie stowarzy- 
szenia kulturalne | oświatowe na kresach wschod- 
nich, mamy nienajgorsze mformacje. Pisał o tem 
parę dni temu tow. Hałówko w „Robotniku”. 

Posłuchajmy: 


Słynne ustawy językowe z 31 fipcn 1924 r. 


martwą literą, o fe chodzi o wprowadzenie 
ich na terenie administracji 1 samorządów, 

A więc jezyk ojczysty Ukraińców ï Bialorusi- 
nów nie ma prawa obywatelstwa na zlemłach od 
wleków przez nich zamieszkałych. Dalej omawia 
tow. Hołówko stosunki panujące w szkolnictwie 
kresowem 1 dochodzi do takiego wniosku ostatecz- 
nego: 

Najgorzej jest w dziedzinie szkolnictwa, 
gdzie ustawa z 31 lipca 1924 r. stała się źró- 
dłem jednej z największych krzywd, jakich do- 
puścił się SŁ Grabski w stosunku da mniaj- 
szości narodowych. 

„Głos Narodu" życzyłby sobie jednak, by PPS, 
nie tylko nie przeciwstawiała się tej polityce ndi- 
sku 1 polonizacji w odniesieniu do mniejszości na- 
rodowych, ałe nawet sama wzięła na siebie rolę 
pruskiej HKT, albo dawnych carskich „obrnsitjałi*! 

To są wymagania naprawdę zbyt — wygóco- 
wane! 

PPS ma na Kresach zadanie wlasne — sądzi- 
my — dosyć wielkie, Dla przymusowej „poloni- 
zacji”, o której marzy „Głos Narodu" „pracuje“ już 
z dostateczną Enargją polski policjant, ksłądz, sę- 
dzia | starosta! PPS jdzie własnemi drogami Nie 
chce być l — nie będzie — narzędziem ucisku wo 
bec hezrolnego i małorolnego chłopa ruskiego, — 
wręcz przeciwnie! — niesie mu i — będzie mu 
niosła — swą pomoc w walce z reakcją I bezpra- 
wiam, a każdy ruch wyzwoleńczy znajdzie w niel 
naturalnego sprzymierzeńca. Takie Już jest nasze 
zadanie — tak pojmujemy naszą służbę socjalizmo* 
wi I klasie pracującej. 

W tem też leży tajemnica naszego powodzenia 
na Kresach.. 


Przyganiał kociól garnkowi 


„Dzienmk Poznański" natrząsa się z endecji, że 
głosi ona to co jej w danej chwili potrzebne, nie 
troszcząc się a oświadczenia, wypowiedziane przy 
innej okazfi. Zestawia więc jedną z enuncjacyj en- 
deckich, krytykujących stronnictwa, oparte na o- 
ie interesów określonych warstw społecz- 
nych — w tej liczbie mieszczaństwa — z obzcnemi 
zapewnieniami prasy endeckiej, iż partja ta powo- 
lana jest do obrony stanu średniego, do obrony 
miast polskich.. 

Zapewne. iż endecy wiją się, jak nrysz w ukro- 
pie, lękając się ntraty mieszczaństwa — w dodat- 
ku w takie] twierdzy swojej, jak Wielkopolska! 

Ale i sam „Dziennik Poznański* gra tu rałę dość 
dziwaczną- 

Dotąd uchodził za organ obszarniczo - dubadec- 
ki, teraz, stawszy się protektorem ruchu miesz- 
czańskiego, oświadcza, że nie jest i nie był duba- 
deckim w pelnem znaczeniu tega siowa. „Dzien- 
nik" godzi się tylko „na gospodarczy program te- 
go stronnictwa”, stronnictwo to jest mu „najbliższe 
swoją ideologią”, dłatego, że „nigdy nie szła na 
kompromisy i łatwy oportunizm, stało zawsze 
twarda na platformie praworządności państwowej 
1 nienaruszalności prawa własnaści*— Nie szło nig- 
dy na kompromisy i oportunizm — ale tak się 
dziwnie zlożyło, że p. prof. Duhanowicz, ojciec 
chrzestny repubiikańskiej konstytucji marcowej, 
stał się. monarchistą. 

„Dziennik Poznański”, chcąc mieć otwartą furt- 
kę i do sfery mieszczańskiej, nie chce się w zu- 
pełności utożsamia z ruchem molarchistyczaym, 
który się staje typowo obszarniczym i oświadcza 
że w tym kierunku pismo nasze tej koncepcji (dzie- 
dzicznego tronu) nie popiera i z nią się nie soli- 
daryzuie 

W podtytule, jak zaznaczaliśmy, „Dziennik Poz- 
nańskd* podaje teraz, że jest pismem poświęcinem 
„obronie Interesów rolrictwa, handlu, przemysłu 
I rękodzieła”. A jak postąpi tam. gdzie interesy 
obszarnicze kolidują z interesami stanu średniego? 
(choćby forsowny wywóz zboża). 

Czy nie jest to stara tmta endecka — chwy- 
tanid Tóżnych srok — podchwycona przez nowych 
opiekunów? Czy polityka w Polsce musi ustawicz- 
nie przypominać bał kostiumowy? 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Na wezwanie tow. Kluski składamy na fundusz 
prasowy „Naprzodu“ po zł. 5 i wzywamy z Tram- 
walu: Tow. Wilge St, Koszyka J„ Komorka Ja 
Mitke W., Michnę Fra Kucharskiego St., Gięhczy- 
ka J- Szybowskiego Wi., Micka Jana, Polaka, 
Engllsza Marjana, Talarka Aleks, Bochenka Ant., 
Lipisrza Mat, W. Nowaka. 

Z Elektrowni: Ząhczyka, Droździewicza, Kowal- 
czyka, Gierata, Puchalskiego. Frischa, Fritza I 
Trebacza. 

Z Gazowni: tow. Stoleckiego i Boczarskiezo. 


Z Wodoclagu: tow. Pelca i Milllera ġo zlożenia 
takich samych kwot i wyznaczenia dalszych naz- 
wisk. 

Karton, Nowakowski, Wiśniewski, Wł. Laszczyk 
Maj, Maciejczyk Ludw. Armata St., Platek Piotr, 
Mendela ]., Dużyk Fr.. Zatorski T., Zbożil Fl, Wól- 
towicz Lẹ Babraj ]., Prorok W., Hajdukiewicz B. 

Na wezwanie tow. Schwartza składam na fun- 
dusz prasowy zł. 5 1 wzywam dra Adama Kordec- 
klezo, sędziego w Chrzanowie do złożenia podob- 
nej kwoty i wyznaczenia następcy. 

Magister Ćwlertalewicz. 

Na wezwanie tow. Wandy Kotapkowej składam 
na fundusz przsewy zł. 5 i wzywam tow. Leykę 
Michała Urbańsklego Stefana i Griinberga Ber- 
narda do złożenia podobnej kwoty i wyznacze- 
nia następców. Kornblum Sabina. 

Na wezwanie tow. Ferdyn. Marka skladam na 
fundusz prasowy zł. 5 I wzywam obywatela Albi- 
na Berneckiego, majstra stołarskiego i ab. Toma- 
sza Wątora, majstra stelmachskiego do złożenia 
odpowiedniej kwoty i wyznaczenia dalszych naz- 
wisk. Eugenjusz Nowak. 

Na wezwanie tow. A. Zwiasówny składam 5 zł. 
na fundusz prasowy „Naprzodu“ i wzywam do 
zlożenia podobnej kwoty tow. posła [Juliana 
Smulikowskiego, Tadeusza Malickiego z Zakopa- 
nego i Leona Patynę z Krakowa. 

Włodzimierz Mirocki (Krzeszawice). 

W załączeniu przesyłam na wezwanie tow. Żar- 
ka i tow. Rejmana na , Naprzód“ 5 zł. | wzywam o 
złożenie takiej samej kwoty tow. prof. K. Ciołko- 
sza, tew. A. Ciołkosza, tow. R. Szumskiego, a do 
złożenia przynajmniej podwójnej) kwoty ob. Dr. 
Leona Schlitzera I ob. Dr. Maurycego Simchego ! 
ob. Dr. Holubowicza z Dąbrowy i o wezwanie 


następców. 
Dr. E. Simche (Tarnów). 
Wezwany przez tow. Andzię Zwiasównę. skła- 
dam na fundusz prasowy 5 zł. i wzywam do zło- 
żenia podwójnych kwot. tow. Sylwestra Dzikie- 
go, dyrektora Kasy chorych w Bielsku i tow. Ja- 
na Macheja, dyrektora Kasy charych w Cieszynie 
i wyznaczenia następnych nazwisk. 
Jan Zwias (Oświęcim). 
Wezwany przez tow. Bronisława Durka z Mie- 
chowa skladam na fundusz prasowy 5 zl. t wzy- 
wam do złożenia taklej samej kwoty tow. Leona 
Nlzińskiego z Oświęcimia tow. Tomasza Bożka, 
członka Rady kopalnianej w Brzeszczach, oraz 
tot. Wojciecha Pisarskiego, kierownika spółdziel- 
ml spożywczej w Brzeszczach i wyznaczenia na- 
stępnych nazwisk. 
Radwan Władysław (Oświęcim). 
Wezwany przez Komitet PPS w Potokn skła- 
dam na fundusz prasowy „Naprzodu“ zł. 10 1 wzy- 
wam do zapiacenia takiej samej kwoty Józela 
Janochę z Potoka i Jana Niepokoja z Krosna I 
wyznaczenia dalszych nazwisk. 
Jan Pilat (Krosno - Potok). 
Nie wezwani przez nikogo składamy zł. 10 na 
Łańcuch prasowy i wzywamy do złożenia podwój- 
nej sumy sekcję okręgową ruchowców 1 sekcję 
miejscową kondukiorów i prosimy o wezwanie 
następnych sekcji. 
Sekcja miejscowa placowców ZZK. 
Na wezwanie tow. Schwarza składam na fun- 
dusz prasowy Naprzodu kwotę zł. 5 1 wzywam 
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tow. Pankiewicza 1 Czerwleńca dn zdożenia takiej 
samej kwoty i wyznaczenia następców. 
Dużyk. 
Na wezwanie kol. Jaroszewskiej składam na 
fundusz prasowy „Naprzodu“ 10 zł. i wzywam do 
złożenia takiej samej kwoty: dra Podłęskiego, 
dra Friedekera. dr Wasserberg Dore, kol Janinę 
Krzeszówną i Eug. Pletronia. 
Alfred Wadowski, 
Na wezwanie tow. Papińskiego skladam na 
fundusz prasowy zł. 5 i wzywam tow. Mirochę 
i Sasorsklego do złożenia takiej samej kwoty i wy- 
znaczenia następnych nazwisk. 
W. Konturek. 
Niewyzwany składam na fundusz prasowy zl. 5. 
Pankiewicz. 
Na wezwanie Dra Biernackiego składam na fun- 
dusz prasowy „Naprzodu“ zł. 5 i wzywam Inż. 
Hochwalda do zlożemia podwójnej sumy I wyzna- 
czenia następcy. Jan Wiśniewski. 
Wezwany przez dr. Stanisława Sternala w Trze- 
bini i dyr. Baczakiewicza z Chrzanowa składam 
na fundusz prasowy zł. 10 i wzywam inż, Witołda 
Ogrodzińskiego w Trzebini i dra Adolia Riesera 
w Chrzanowie do złożenia taktej samej kwoty. 
Józel Silberstein (Chrzanów). 
Nie czekając na wezwanie składam na fundusz 
prasowy „Naprzodu“ zŁ 5 I wzywam tow. Wa- 
laszkową, Kiapównę, Kozóbkową. Jamtszową, 
Szewczykdwną, tow. Fleszara, Widllńskiego, Ma- 
tulę, Sułka | Zifiera, dyr. „Prołetarjatu* do zło- 
żenia takiej samej kwoty oraz wyznaczenia dal- 
szych nazwisk. Szymańska Anna. 
Wezwani przez „Sinlarnię* Krak. Spółki Tram- 
wajowej skladamy 10 zł. na fundusz prasowy 
1 wzywamy Warsztat Mechaniczny Krak. Sp. 
Tramrwajowej do złożenia powyższej kwoty i wy- 
znaczenia następcy. 
Ślusarnia Krak. Spółki Tramwałowel. 
Na wezwanie tow. Hali Hudaszkównej skladam 
na fundusz prasowy zł 5 i wzywam ob. Rormial- 
da Pleczarkę do złożenia takiej samej kwoty | wy- 
znaczenia następnego nazwiska. 
Marjan Szymański. 
Na wezwanie tow. F, Baczakiewicza składam 
na fundusz prasowy „Naprzodn” zł. 5 i wzywam 
do złożenia takiej samej kwoty Dr. H. Fruchihan- 
diera w Jaworznie. 
Dr. A. Fonterko (Jaworzno). 
Składam na hmdusz prasowy zt. 5 | wzywam da 
złożenia takiej samej kwoty tow. J. Karwalo z Rze- 
szowa. Stanisław Blatt (Rzeszów). 
Na wezwanie tow. Bełucha składam na fundusz 
prasowy „Naprzodu” zł. 5 i wzywam do złożenia 
takiej samej kwoty Dr. M. Oliera, Dr. Izaka Sel- 
ma i Dr. F. Dorosza. L Kolin (Przemyśl. 
Składam na fundusz prasowy „Naprzodu“ zł, 15 
i wzywam towarzyszów z Oświęcimia da wzię- 
cia udziatu w Łańcuch 
Dr. W. Bałanda (Oświęcim). 
Na wezm anie koj. Jaroszewskiej składam na 
iumdusz prasowy „Naprzodu“ zł. 10 t wzywam 
dra Antoniego Hohaka, dra Stanisława Podwiń- 
sklego i dra Anłoniego Surowca do zloženia takiej 
samej kwoty i wyznaczenia następnego nazwiska. 
Marja Warzybokówna. 


TI 


Rycerstwa. kresowe 


Powyższe dane przepisane są z protokołu za- 
stępców honorowych „zwaśnionych stron“, w któ- 
rym to protokóle stanowią wstęp, czyli „stan fak- 
tyczny zajścia". wypisany na kartce uprzedało 
przez samego rejenta. Rejent bowiem, po przy- 
kładnym obiciu własnej żony t rozbiciu kilku hr 
ster I innych galanteryjnych dekoracii mieszkania, 
przesiedział do rana w swoim gabinecie, pisząc 
okrutną skargę do ministerjum spraw wojskowych, 
rano zaś pabiegl do dowódcy gamizonų, przed- 
sławił mu dokładnie całą smrawę i żądał natych- 
miastowego aresztowania winnego. Wszakże do- 
wódka nie zgodzil się na Żądanie reienta. nato- 
miast obiecn ukarać rotmistrza za wyjście na 
miasta w nieprzepisowem ubraniu, to jest nago, 
co sprzeciwia się zwyczajom | regułaminam woj- 
skowym. oraz poradził nieszczęśliwej ofierze sał- 
dateski aby skierowała sprawę do sądu lionoro- 
wego. Zwyklym trybem biegu spraw tego rodza- 
ju zeszli się najpierw sekundanci obu panów, usta- 
lii stan taktyczny 1 uchwalili bardzo ostro pojedy- 
nek. Rejent wściekł się poprostu i wyrzucił za 
drzwi swoich sekundantów wraz z ich uchwałą, 
motywując swój czyn niechęcią otrzymania kuh 
między żebra za to, że zdradziła go żona, i to 
własna! Stąd znów pawslały nowe dwie sprawy 
honorowe. Nowi sekundanci rejenta, ludzie spo- 


kojni, nie chcąc podzielić losu poprzedników, przy- 
szli do swego mocodawcy z nową uchwałą, w 
której rotmistrz „żaluje swojego postępku I naj- 
mocniej poszkodowanego przeprasza". Teraz rejent 
uaprawdę oszalał 1 pobił swoich zastępców, któ- 
tzy podali go za to do sądu karnego. Wszystko to 
działo się w piorunującem tempie. Całe miasto po- 
kładalo się ze śmiechu. Po kilku dniach rejent ts- 
pokoił się i wysłał żonę do własnego majątku w 
okolicy. ] znowu, nastawiony specjalnie szpieg z 
pośród służby doniósł mu już na trzeci dzizń że 
pani rejentowa była o 5 rano na spacerze w le- 
sie i właśnie o teisamej porze przyjechał komo do 
tegoż lasu jakiś oficer. Co działo się dalej szpieg 
nie wiedział, bo towarzyszący oficerowi dwaj 

ulani wygonii go z lasu. | oto, nie upłynęły dwa 
tygodnie od odkrycia zdrady, jak nowy cios spadł 
na głowę rejentową. Dolar rozpoczał robić nieo- 
Czekiwane kaziołki Fakt ten podziałał bardzo ko- 
jąco na rany serca. Rejent myślał długo. nucił so- 
bie znaną piosenkę: 

--co milszego w świecie mam?. 

czy dolary, czy dziewczyne. 

bo ja tego nie wiem sam! 
aż zdecydował, że w Wszędozrodzie nie uspokoi 
się nigdy. dręczyć go będzie opinia rogacza i zaz- 
drość, co może działać zaćmiewająco na giełdową 
intuicję. Siadł i napisał podanie o przeniesienie go 
do innego miasta. O dziwo! Już na czwarty dzień 
otrzymał inne miejsce, a na piąty przyjechał rowy 
notariusz i rozpoczął zaraz urzędowanie! Stano- 
wiza, Grosiisz powinien być prezesem ministrów. 


a Oszustowski jego ministrem skarba. 

Był to najwyższy czas, aby zniszczyć opozycję. 
Właśnie zaczeli się zjawiać w kancelacji notarjal- 
nej brodaci obywatele w łapciach z mnóstwem 
wyciągów, podań, świadectw. Byli to chłopi nę- 
dzowiccy, pragnący sprzedać swoje grunty i cha- 
ty za wielka cenę którą ofiarowywali Im jacyś 
panowie, pragnący do czasu nie afiszować się w 
Wszędogrodzie. Uderzenie miało być nagłe, ale 
„Mapłapcap” nie mial szczęścia, cały projekt zna- 
ny był w Wszędozrodzie oddawna. Rejent przyj- 
mowal osobiście stosy papierów od obywat:li z 
Nędzowic i groźnie obwieszczał im, że maja się 
zgłosić za trzy dnu Po trzech dniach oświadczył, 
że cały tydzień najbliższy ma zajęty i załatwi nę- 
dzowickie sprawy za dwa tygodnie. Na pokarne 
ięki chłopów i zawodzenia bab odpowiedział dość 
ostro, że powybija zęby każdemu kto zgłosi się 
przed upływem dwóch tygodni. 

W Wszędozrodzie, jak 1 w każdym miasteczku 
wschodnio kresowym, istnieje kiłkadziesiat jaw- 
nych i tainych biur podań, kłóre, oprócz tego. zaj- 
mnują się zwykle pośrednictwem w dawaniu łapó- 
wek i prowadzą hande] zamienny produktów rol- 
mych na miejską galanterię. Niektóre z nich ro- 
bią jeszcze coś innego. Biuro pana lzydora Zme- 
rymkowskiego, zwanego popularnie „Zidorko”, by- 
lo poniekąd uniwersaine. Tam też, po długiej na- 
radzie, zgłosili się nędzowiecy chłopi z prośbą o 
pomoc. Zidorko, wysłuchawszy interensantów, po 
czuł wyraźnie w całej sprawie coś zyskównzgo. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


s 


Wiadomości polityczne 


ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE. 
Przewodniczący komisji do rokowan likuidacyj- 
nych prot. Winiarski doręczył przewodaiczącemu 
komisji niemieckiej Qieppertowi listę własności 
zieniskich, nieruchomości miejskich ì przedsię- 
barstw handlowo-przemysłowych. Prezes Geppert 
zawiadomił prof. Winiarskiego że zbadanie tei H- 
sty będzie mogła odbyć się przed <0 bm. Prof. 

Winiarski wyraził swą zgodę na tą propozycję. 

ŚRODKOWO EUROPEJSKIE LOCARNU 
„Polityka* twierdzi, że podróż Ninczica do Rzy- 
mu i do Paryża miała nietylko charakter informa- 
cyjmy, lecz, że Ninczicz w Paryżu i Rzymie sondo- 
wal teren dla Środkowa - europejskiego Locarna, 
w szczególności dla paktu gwarancyjueza między 
państwami środkowo-europejskimi. — Mussolini | 


czą się ze zwolaniem konferencji państw intere- 
sawanych już w czasie sesji genewskiej Ligi Na- 
rodów, lub też wkrótce pa mei W konierencji we- 
zmą udzial Jugosławia, Włochy, Francja, Austria, 
Czechy, Rumunja, ewentualnie i Niemcy. W bel- 
gradzkich kołach urzędowych zaprzeczają puwyż- 
szej wiadomości w tej formie 
ODROCZENIE KONFEREN. ROZBROJENIOWEJ. 
Korespondent dypłomatyczny „Daily TeL“ do- 
nosi. że panuje przekonanie, iż Rada Lizi Narodów 
odroczy termin konferencji przygotowawczej dla 
konierencji rozbrojeniowej na czas nieograniczo- 


ny. 
BRIATANU NIE USTĄPIŁ 
Doniesłenia prasy londyńskiej, jakoby Bratiamn 
ustąpii ze stanowiska premjera rimaufńskiego, SĘ 
demeutowane. Briatatu urzęduje nadal, jest on je- 
dnakżo ciężko chory. 


przegląd społeczny 


ODROCZENIE WALNEGO ZGROMADZENIA 
KRAKOWSKIEJ RADY ZAWODOWEJ 

Zwołane na poniedziałek 8 bm. walne zgroma- 
dzenie krakowskiej Rady zawodowej, zostało po 
krótldoj dyskusńi dla względów regulaminowych 
w myśl powziętej uchwały odroczone. 

Nowy termin zebramia zostanie wyznaczony w 
dagu bieżącego miesiąca ściśle wedle odnośnych 
postanowioń regulaminu, nchwalonego na przed- 

astatnim kongresie Związków zawodowych w 
Warszawie. 

WIELKI LOKAUT W ANGLJŁ 

Londyn, 8 marca. (PAT) Nadzieja uniknięcia ogła 
szonego na 13 bm. lokautu, skazująacego półmiljo- 
na robotników w przemyśle mechanicznym na bez- 
robocie, zmniejszyła się, ną skutek nchwały me- 
chaników londyńskich niezastosowania się do In- 
strukcji symdykatów załecaljących powrót do pra- 
cy zgodnie z życzeniami wyrażomemi przez zwią- 
zek przedsiębiorców. 


KRONIKA 


Kraków, 10 marca. 
Miasto rodzinne 
Jackowi Malczewskiemu 

Jeden z przyjaciół naszego pisma pisze uam: 
„W ubiegłym tygodniu odwiedziłem lacka Mal- 
czewskiego w Luslawicach, gdzie stale przebywa. 
Z ogromnem rozrzewnieniem opowiadał ini, jak 
gə uhonorowano w Radomiu będącym lego to- 
dzinnem miastem, z okazji jego jubileuszu, nazy- 
wając ulicę jego imleniem, zakupując jego obraz 
1 tworząc fundusz stypendyjmy jego imienia, przy- 
czem specjalnie z rozrzewnieniem podnosił, że to 
zrobił robotniczy zarząd miasta z ramienia PPS, 
a prezydent (tow. Całuń) z odnośnemi uchwałami 
1 dckretami był u niego osobiście w Lusławicach'* 
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ZJAZD OKRĘGOWY ZWIAZKÓW STRZELE- 
CKICH. W niedziełę 7 bin. odbyrwał się w Krako- 
wie w lokaln Związku Strzeleckiego przy ul. Fio- 
rjańskiej walny zjazd okręgu krakowskiego Związ- 
ków Strzeleckich przy licznym udziala delegatów 
i członków z Krakowa oraz prowincji Zjazd za- 
gai! prezes ustępujące Zarządu okręgowego prol. 
dr. Henryk Kunzek, przedstawiając stan prac w 
Okręgu, trudności, z jakiemi Zarząd okręgowy 
walczyć musial w okresie sprawozdawczym i 
wskazując na szczytne cełe, ku którym Związek 
Strzelecki dąży oraz na kh wagę dia Polski, 
zwlaszcza w obecnej chwili. 

Imieniem Zarządu Głównego witał Zjazd ko- 
mendant główny Zw. Strz. Kieszkowski. Sprawo- 
zdania składali prezes prof. dr. Kumzek, skarbnik 
Okręgu ob. Mehofierowa oraz komendant ob. Ja- 
bloński. Nad sprawozdaniami wyłoniła się oży- 
wlona dyskusja, poczem po sprawozdaniu wyło- 
nione) komisji rewizyjnej udzielono ustępującemu 
Zarządowi absolutorium. W sklad nowego Zarzą- 
du Okręgowego na rok 1926/27 weszkł: jaho pre- 
zes inż. Dziewulski, jako wiceprezesi dr. Dyboski 
i dr. Bobak, jako sekretarze dr. Szybalska i Ro- 
mański, jako skarbnicy ob. Mehofierowa i Paulió- 
wana, jako członkowie dr. Gołąb, dr. Jarzębowski, 
prol. dr. Kunzek, dr. Kaplicki, dr. Langrod, do są- 
du bororowego: dr. Bogdani, dr. Klimecki, dr. 
Kwieciński i dr. Lipiński do komisji rewizyjnej: 
tow. pos, dr. Bobrowski, dr. Medyński i dr, Ro- 
zaiski. 

W tolar dyskusji nad sprawozdaniami poszcze- 
gólnych obwodów I oddziałów składał wyjaśnienia 
przedstawiciel wojskowości. Zebrani urządzili w- 
stępwiącemm prezesowi prof. Kunzakowi żywą o- 
wację a imieniem okręgu p. Jabłoński padzięko- 
wal mu w szczerych slowach za jego całoroczną 
wytężoną pracę w trudnych warunkach dla dobra 
1 realizacji idei Związku Strzeleckiego. 

ZEBRANIE OBYWATELSKIE W STARYM 
TEATRZE. Jak donosiliśmy we środę 10 bm. o go 
dzimie 6 wieczór prezydjum miasta urządza zebra- 
mie obywatelskie w sañ Starego Teatru z powodu 
pobytu w Krakowie p. Sietsona, ministra pełno- 
mocnego Stanów Zjednoczonych. Na zebranie to 


Z TEATRU 


JUBILEUSZ WLODZIM. MÓARCZYŃSKEGO 


P. Włodzimierz Miarczyński, który obchodzi 
25-lecio swej pracy aktorskiej, jest dzieckiem Kra- 
kową, tu się urodził (1879), tu się wychował i 
kształcił, tn wyłącznie spędził ćwierć wieku na 
scenie teatru miejskiego im. Słowackiego. Wierny 
swemu rodzinnemu miastu. przedstawia ou typ 
czysto krakowski. W 21 roku życia wstąpi on do 
teatru krakowskiego (1900) za dyrekcii Kotarbiń- 
skiego, w epoce wielkiego rozkwitu tej sceny. — 
Praktykował w swym zawodzie w gronie uaszna- 
mlenitszych aktorów polskiak, stanowiących za 
Kotarbińskiego 1 Solskiego zespól tego teatru; — 
kształcił się na świetnych wzorach i na pierwszo- 
rzędnym repertuarze. Wyrobił się na dobrego i 
pożytecznego aktora o silnem zacięciu indywidual- 
nem. Falentowi jego odpowiadają role charaktery- 
styczne, zwłaszcza o gorącym temperamencie i o 
zabarwieniu rubasznem. Po wielkich aktorach o- 
dziedziczył szereg ról, które umiał utrzymać na 
wyżynie, jak: Bartosz w „Kościuszce“, Czepiec 
w „Weselu“, Jędrek Medrek w ,Betleem"”, Drwal 
w „Zaczarowanem Kole“, W. Ks. Konstanty w 
„Kordianie', ufopnik w „Sędziach”, żolnierz w 
„Warszawiance”. Kreował również szereg rowych 
ról, jak Smugonia w „Przepióreczce”, a nawet sprá 
bawal swych zdolności jako Franciszek Moor w 
„Zbójcach”. 


| 
| 
| 


Co go wyróżnia wśród dzisiejszego pokolenia 
aktorskiego, to zamiłowanie do stwarzanra w każ- 
dej roli, choćby epizodowel typu odmiennego ma- 
ską i sylwetką od wszystkich innych ról swoich; 
mie widzi się za każdym razem Miarczyńskiego, 
lecz coraz ta inną figurę, niepodobną do poprzed- 
nich; jakże różne z wyglądu postaci stworzył w 
„Kuglarzu”, w „ldjocie”, w „Panu ministrze", — 

Miarczyński bowiem lubi i umie się charaktaryza- 
wać „co dziś coraz bardziej do rzadkości należy. 

Działalność jego na krakowskiej scenie doznała 
tykko krótkiej przerwy w czasie wojny. Głośna 
była swego czasu awantura, jaką zrobi w restau- 
racji oficerom pruskim za to, że mie wstal, gdy 
muzyka zagrała „Jeszcze Polska". W następstwie 
tej awantury został wysłany na front. Jako żol- 
mier austriacki w 16 pulku pod komendą putkow- 
nika Hohenauera urządzał Miarczyński tuż za linią 
bojową żolnierski teatr amatorski, w którym obok 
rzeczy wesolych, lak „Królowa przedmieścia”, 
wystawiał polskie sztuki patriotyczne, jak „Koś- 
ciuszko pod Racławicami”, „Gwiazda Syberii”, 
„Dziesiąty pawilon“. Niespożyty humor i zucho- 
watość, cechująca podmiejskie dzieci Krakowa, to- 
warzyszyły mu nieodsiępnie w palu, jak mu to- 
warzyszą stale w życiu i w teatrze, 

Na jubrleuszowo przedstawienie wybrał sobie 
Miarczyński „Pana posła”, w której to sztuce FJ- 
jałkowskiego gra rolę tytułową. Z okazji swego 1u- 
biłeuszu będzie miał niezawodnie sposobność prze 
konania sie o żywych sympatiach, jakie sobie za- 


skarbi? wśród krakowskiej publiczności w ciągu i la. 


swego dwudziestopięciolecia aktorskiego. E H. 
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uprasza Prezydjrm zaproszonych o przybycie z 
rodzinami. 

LEKTORAT NOWO-HEBRAJSKIEGO JEZYKA 
NA UNIWERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM. Min} 
sterstwo oświaty utworzyło lektorat ięzyka nowo- 
hebrajskiego na Uniwersytecie Jagiellońskim. Jest 
to drugi z rzędu tego rodzaju lektorat w Europie. 
(Pierwszy powstał w Pradze przy uniwersytecia 
czeskim). Lektorem zamianowany został prof. Dr. 
Dawid Rosemann, autor podręczników nauki ję” 
zyka hebrajskiego i profesor religii w gimnazjach 
krakowskich. Lektorat będzie czynny już od trze- 
dego trymestru br. Wykłady odbywać się będą 
2 godziny w tygodniu i obejmą na początku za- 


| sadnicze wiadomości gramatyczne W dalszym 


ciągu istnienia lektorata wysunie się na płan 
pierwszy czytanie tekstów hebrajskich. 

Z AKADEMJI GÓRNICZEJ. Dnia 26 intego pod 
przewodniotwem rektora dr. Inż. J. Krauzego ad- 
było się doroczne waine zebranie kuratorn fi- 
nansowego akademii górmczej Prot dr, W. Qoe- 
tel, jako skarbnik, przedstawi! pokrótce dziaałał- 
ność Kuratorjum za okres sprawzdawczy, wyka- 
zującą dużą żywotność tej instytucii w dążaniach 
przyjścia z pomocą młodzieży akademickiej Po 
odbytych wyborach do Zarządu weszli: rektor 
dr. inż. Jan Krauze w charakterze przewodniczą- 
©ego oraz pp. proł. R. Dawidowski, proi dr. W. 
Goetel i praf. SŁ Skoczylas. Jednocześnie uchwe- 
ono złożyć gorące podziękowanie p. dr. inż. Am- 
tonierm Meyerowi, dyrektorowi wyższego urzę 
du górniczego w Krakowie, za czynne akcje, mar 
iące na celu przysporzenie funduszów kuratorjum. 

SPRAWA DR. JANA BADERA. Akta sprawy 

karnej przeciw dr. Janowi Baderowi przydzielone 
zostały senatowi Il, który powołany jest wedle 
podziału czynności do rozpatrywania spraw kar- 
nych o zbrodnie w obrebie miasta Krakowa po- 
pełnione. Referat przydzielony został sędziemu 
Krausowi. Sędzia sądu okręgowego Kraus jest we- 
dle podziału czynności obok sędziów Droździka- 
wskiego i dra Kaczmarskiego stalym zastępcą 
przewodniczącegu przy senacie Il. Właściwym d 
Jedynym przewodniczącym senatu Tl. jest stale 
wedle podzialu czynności sędzia sądu oktęgowe- 
go dr. Morus t spodziewano się, ża ten będzie 
przewodniczącym rozprawy przeciw drowi Jano- 
wi Baderowi. Tymczasem wczoraj wpłyneło za- 
rządzenie sądu apelacyjnego, tż sędzia dr. Morus 
i sędzia Pattak przenieslem zostają z sądu Okrę- 
gowego karnego do sądu okręgowego cywilnega, 
Referent sędzia Kraus ma wyznaczyć termin roz- 
prawy, która potrwa conajmniej przez 5 dni. De- 
finitywne wyznaczenie przowodniczącozo i wo- 
łantów następuje zwyczajowa na tydzień przed 
rozprawą. Rozprawa odbędzie się w kwietniw, — 
Wskutek prawomocności aktu oskarżenia dr. Jan 
Bader, jakkolwiek pozostaje na wolności, nie mo- 
że przed sądem wykonywać swych funkcji zawo- 
dowych kandydata adwokackiego. Również wy- 
dział stowarzyszenia akademickiego „Ognisko“ po- 
wziął uchwałę, zawieszającą dra Jana Badera w 
wykonywaniu funkcji, atoli odnośną uchwałę za- 
wiesił kurator „Ogniska“ prof. dr. Tanbenschiag. 
jaka sprzeczną ze statutem. 
ODCZYT PROFESORA WACHHOŁZA „PSY- 
CHOPATJA A PRZESTĘPSTWO“. We czwartek 
11 marca o godz. 6.30 wieczorem w sal obrad 
Izby Handlowej i Frzemysłowej przy w. Dlugied 
L. 11 odbędzie się piąty z rzędu odczyt w cyklu 
odczytów z dziedziny prawa, urządzanym przez 
Stowarzyszenie kandydatów adwokatnry. Prof. 
Uniw. Jagiel. Dr. Leon Wachholz, dyrektor za- 
kladu medycyny sądowej omówi wielce doniosły 
i wiecznie aktualny temat psychopatji i przestęg- 
stwa. Zapowiedziane omówienie tego ważnego te- 
matu przez znakomitego znawcę medycyny si- 
dowej zwróciło na tę prełekcję uwagę całego świa 
ta prawniczego 1 medycznego. 

W KRAK TOWARZYSTWIE TECHNICZNEM 
(ul. Straszewskiego 28 II) odbędzie się w płątek 
12 bm. o godz. 7 wieczór dyskusja nad wygło- 
szonemi 5 lutego referatami pp. prof. dra W, Goe- 
tla i dra inż. L. Kowalskiego na temat eksploatacji 
granitu tatrzańskiego i andezytu płenińskiego. 
Dyskusię zagai p. prof. dr. Walery Goetel. Goście 
mile widziani. 

„ORLI LOT“, miesięcznik, krajoznawczy. Treść 
Nr. 3 za marzec: Wiosna madchodzi — Obozowa- 
nie w praktyce. — Tadeusz Seweryn: Legendy 
a Chrystusie Frasobliwym. — Stan. Niemcówna: 
Z moich wędrówek (Listy z podróży do Egiptu). 
— St. Krystawiak: Echa wakacyme w Białorusi. 
— Nadto rubryki: humor krajoznawczy, z życia 
arganizacyj krajoznawczych, z książek | czaso 
pism. Cena zeszytu pojedyńczego, ozdoblonego 
kilkoma ilustracjami, 40 gr. 

PODZIĘKOWANIE. Wszystkim tym, którzy 


| wzięli udział w pogrzebie śp. Czesława Kurdzie- 


członka RKS „Wołność”, dziękuje serdecznie 
Zarząd RKS „Wolność”. 
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Był prokurator dla Krakowa, ale suspendowano go 


Historia prokuratora z Torunia 


Donosiliśmry, że p. Brason, prokurator pezy są- 
dzie okr. karnym w Krakowie, został przed kilku 
tygodniami przeniesiony w stały stan spoczynku 
z powodu wysłużenia przepisanych lat potrzeb- 
mych do uzyskania emerytury. Na miejsce proku- 
rata Brasona nie mianowano nikogo z Krakowa, 
gdyż wedle zdania pana ministra sprawlediiwości 
niema wśród urzędników prokuratury okręgu kra- 
kawsklego odpowiedniego człowieka. Znalazł się 
jednak przyjacieł partyjny p. ministra dr. Janicki, 
prokuwaior w Torunia. Pan minister zaproponował 
dr, Janickiego na prokuratora w Krakawie, a mra- 
wet podobno nominacja ta została podpisana. Dr. 
Janicki napisał list do Krakowa, aby mu wysza- 
kano mieszkanie. Stala się jednak tak zwykla w 
obecnych czasach rzecz — | pan prokurator za- 
mlast przybyć do Krakowa celom obięcia posady, 
został zasuspoadowany ze stanowiska prokurało- 
ra w Toruniu, gdyż w międzyczasie wykryto 


nadużycia w wlęzlennictwie toruńskiem. Ponle- 
waż wedle tamtejszych ustaw prokurator odpo- 
wiada za więziennictwa, którego jest szeiem — 
wytoczono mu śledztwo į zwolnione z urzędowa- 
nia. Naturamie ministerstwo sprawiedilwości zoa- 
lazio sig w przykre] sytuacji — polecone prok, 
Brasonowi spełniać w dalszym ciągu swole urzę- 
dowanie — a teraz szukają znowu w Wielkopol- 
sce nowego prokurażora dla Krakowa. Prokurator 
Brason zdeklarowai się spelniać dotychczasowe 
urzędowanie jeszcze kiika miesięcy. Jaka emeryt, 
przejdzie ma trrzędmika kontraktowego t państwo 
zaoszczędzi na te! posadzie o tyle, że będzie wy- 
placać prokurztorawi Brasonowi pełną pensję e- 
merytalną i dotację, Jako urzędnikowi kontrakto- 
wem. Tak się przeprowadza oszczędności, gdy 
mema odpowiednich ludzi (7) na stanowisko pro- 
kuratora w Krakowie. A 
—000— 


Demonstracyjny strajk słuchaczy medycynyUJ 


Na burzliwym wlecu uchwalono protest przeciw pokrzywdzeniu klinik 
przez rząd 


Wszoraj w myśl zapowiedzi młodzieży wydzia- 
lu lekarskiezo U. J., odbył się jednodniowy strajk 
demonstracyjny z powodu wstrzymania przez 
rząd kredytów na utrzymanie klinik, oraz na do- 
kaończenie budowy kliniki ginekologiczne] w Kra- 
kowie. Medycy solidarnie udali się o godz. 10 ra- 
no do niedokoiiczonego gmachu kliniki giuekolo- 
zicznej przy ul Kopernika 23, gdzie odbył się de- 
monstracyjny wiec ogólno-medyczny. 

Mlodziez w swolch przemówieniach dała wy- 
raz rozgoryczenii: z powodu odebrania kredytów 
przez rząd, co ujemnie wpływa na tok studjów. 


Wiec był bardzo burzfiwy, e po wyczerpaniu čys- 
kusj! uchwalono inemorjal, który przesłany będzie 
rządowi W memoriale zgloszono enerziczny pro- 
test z powodu postępowania rządu | zażądana 
natychmiast przwrócenie odpowiednich kredytów. 

Z ramiema U. J. byli obecni na wiecu dziekan 
wydziału lekarskiego prof. Marchlewski oraz prol. 
Rosner t prol. Maydel Obradom przewodniczył 
słuchacz medycyny Frąckowiak. 

Po wlewu projektowany byt pochód demonstra- 
cyjmy medyków przez ulice, czemu jednak sprze- 
ciwiia słę policja. 


Poseł Dąbrowski skarży red, dra Świrskiego o oszczerstwo 


Wezwano na świadków marszałka Rataja | marszałka Piłsudskiego 


_ Wezoraj odbyła się rozprawa przed trybtmałem 
prawsięzlych w Krakowie przeciwko redaktorowi 
„Gońca”, dr. Władysławowi Swirskiemu, oskarżo- 
nemu przez posla | redaktora „Ilustrowanego Kw- 
rłera Codziormego“, Marjana Dabrowskiego. Roz- 
prawa ta była kilkakrotnie odraczana z powodu 
medoręczenia oskarżonemu pozwu sądowego. 
Oskarżyci prywatny zarzuca redaktorowi 
„Gońca". dr. Świrskiomu, że w numerze 171 tego 
czasopisma zamieścił artykuł pod tytułem: „Pan 
Marjan Dąbrowski restauratorem na dworcem ko- 
łejowym w Krakowie“, którego treść zawiera 
wszystkie znamiona występku o obrazę czci 
Oskarżony oświadczy! gotowość złożenia de 
Maracji przepraszającej posła Dąbrowskiego za 
zarzuty postawione mu w inkryminowanym arty- 
kme, na ca zastopa oskarżyciela adw. dr. Rappa- 
port się nie zgodził. Przesłuchani jako Swiadkowie 
urzędnicy kolejowi pp. Moskwa i Nycz stwierdził, 
że poseł Dąbrowski nigdy nie starał się w nich 


o dzierżawę restauracji kolejowej, ani też nikogo 
nie protegowal. Po tych zeznaniach dr. Śwnski 
przodlożyl sądowi pismo „Chrześcijańskiej Jedno- 
Scd Narodowej“ ze Lwowa, informujące go na pod- 
stawie zeznań restauratora Solańskiego ze Stani- 
slawowa, który staral się o dzierżawę restauracji 
kolejowej w Krakowie, że na skutek zabiegów po- 
sla Dąbrowskiego knterweniowali w ministarstwie 
kolei w Warszawie marszałek Sejmu Rataj i mar- 
szałek Pilsudski, aby dzierżawę otrzymał prote- 
gowany posla Dabrowskiega, obecny dzierżawca 
restauraci kolejowej kapitan-mwatida Lubelski. 

Trybunał na wniosek dra Panpaporia postano- 
wil wezwać do rozprawy marszałka Rataja i mar- 
szałka Pilsudskiego, celem stwierdzenia wiary- 
godności owego tajemniczego pisma ze Lwowa. 
W tym celn rozprawa została odroczone. 

Przewodniczył sso. Pattak, wotowali sso. Mo- 
ms i sso. Burałowsti. A 

—000— 


Porwanie Smosarskiej na Linji A-B 


Od kiim dni w gablot reklamowej na Tinh 
A—B umieszczony był portret art. dram. Smo 
sarskiej, która występuje obecnie gościnale w tea- 
trze im. J. Słowackiego Wczoraj zauważono, że 
zablatkę w godzinach południowych wśród naj- 


większego rucha w rynku ktoś otworzył | skradł 

portret Smosarskiel. Widocznie był to Jakiś wiel- 

biciel znanej gwiazdy filmowej, który nle chciał 

się zadowolić oglądaniem artystki przez szybę 
—a00— 


Do czego doprowadziła prośba o protekcję 
zredukowanej urzędniczki... 


Od kiiku dm żywo komentowane jest w Krako- | szh do wnętrza. Jak się okazało, zaszły „podczas 
wie zajście. jakie mialo miejsce w jednym z urzę | rozmowy“ szela z bylą urzędniczką takie okolicz- 


dów państwowych, Mianowicie przybyła do szeła | ności, że musłano zawezwać Inierweaicji lekarza, ` 


swego zredukowana urzędniczka z prośbą o po- | który stwierdził rzadki wypadek w jego prakiyce 
nowne przyjęcie lej na posadę. Rozmowa przy lekarskiej. Afera skończyła się smutno zarówno 
zamkniętych drzwiach trwała bardzo długo. tak, , dla Xrewklego szeła. jak i dia szukającej protek- 


że zaniepokojeni urzędnicy wyważył! drzwi i we- | 


cji urzędniczki. 


—000— 


WYPADEK TRAMWAJOWY. Wczoraj przed 
południem w ulicy Krakowskiej uległ wypadkowi 
tramwajowemu Herman Kleisler, kupiec z Dob- 
czyc Kleisler dozna] szeregu kontrzyj na glowie, 
z powodu potrącenia przez tramwaj. Lekarz pogo- 
towia opażrzył ofiarę wypadku. 

KRADZIEŻ ZIELONONÓŻEK. Na szkodę N. Pln 
kasa, zamieszkałego w Plaszowie, skradziono w 
nocy z 8 na 9 bm. z kurnika 9 kur rasowy wło- 
skich z zielonemi nogami wartości 100 złotych. 


JÓZETINKA. Tow. Bratniej Pomocy uczniów * 


Akademii Sztuk Pięknych urządza hbal-daucing-re- 
duta i co kto chce w Starym Teatrze w dniu, w 
którym można się w poście bawić ti. 18 marca. 
Podczas zabawy autentyczne zdjęcia kinowe tn- 


styłutu kinowego UASP. Konkurs na piękność | 


twarzy | tańca — nagrody: zdięcie do filmu, któ- 
ry będzie wyświetlany w Krakowie. Bilety weze- 
Śniej do nabycia od 5 da 7 plac Matejki 13 w Za- 
rządzie. 


WIEC W SPRAWIE PRZEDŁUŻENIA TER- 
MINU DLA SKŁADANIA EGZAMINÓW WEDŁUG 
STAREJ ORDYNACJI. Staraniem Towarzystwa 
Biblioteki Prawa Uniw. J. odbędzie się jutro we 
czwartek o godzinie 8 wieczorem w sali nr. 39 
Collegian Novum L p. wiec ogólno prawniczy 
w sprawie przedłużenia terminu po 15 września 
1926 r. dla składania egzaminów wedlug dawniej 
szych przepisów. 

Art 112 ustawy z dnia 13 lipca 1920 r. a szko- 
łach akademickich postanawia, iż: „Studenci, któ- 
rzy rozpoczęli studja przed 15 września 1920 e 
mogą skladać wszelkie egzaminy według dawriet} 
szych przepisów, lecz tylko do 15 września 1926 
r., w szczególności nie obowiązują ich da tego cza- 
su nowe przepisy w sprawie doktoratu". (art, 95). 

Ponieważ jednak są liczne jeszcze rzesze sto- 
dentów, którzy z powodów od nich me zależnych 
me mają nadziej! į możności zlożenia egzaminów 
1 rygorozów w terminie przewidzianym przez t 
stawe, koniecznością staje się uchwalenia noweli 
do art. 112 ustawy z 13 lipca 1920 przez wim- 
dze ustawodawcze. O ile nam wiałlonio władze 
umiwersyteckie przychylnie odnoszą sią da dezy- 
deratów studentów. W celu więc poparcia nasze 
inicjatywy oraz uchwalenia odpowiedniej renam- 
cii prosimy zainteresowanych o przybycie ma wiea. 

ZARZĄD KOŁA KRAKOWSKIEGO STOWAr 
RZYSZENIA DYREKTORÓW SZKÓŁ ŚRED- 
NICH PAŃSTWOWYCH wybrany na onegdaj 
szym zjeździe, jest następujący: przewodniczący, 
dyr. gimn. św. Anny J, Zachemski, zastępca dyrek- 
tora seminarjum naucz. męskiego dr, A. Mikutską, 
sekretarz, dyrekt gimm. IV dr. A. Kukliński, skar- 
bnik, dyr. szkoły przemysłowej inż. Kostecki Nad- 
to weszli w skład zarządu z prowincji: dyr. gim- 
nazjum w Bochni Sluszklewicz, dyrektor gimna- 
zjum w Chrzanowie Pęckowski } dyrektor gim. 
w Nowym Sączu Pelczar. 

POŻEGNANIE PEDAGOGA. W sobotę 6 b. m. 
odbyla się w szkole LII] im. Jana Matejki w Kra- 
kowe mroczystość pożegnania p. Bolesława Tæ- 
szyckiego, który po 40 latach pracy nauczycłel- 
skiej przeszedł obecnie w stan spoczynku. Po ma- 
bożeństwie, odprawionem w kaplicy szkołnej 
grzez ks. dra Niemczyńskiego odbył się w iednej 
z sal szkolnych poranek, złożony ze śpiewów 
dziatwy szkolnej oraz przemówień, wygłoszonych 
przez kierownika miejscowej szkoły, uczniów kr 
bilata | reprezentanta obywatelstwa p. Stanisława 
Górlaewicza, który w pięknych słowach dzięko- 
wał zasłużonemu pracownikowi za trudy pono 
szone nad wychowaniem młodzieży, Imieniem 
władz szkolnych przemówił inspektor p. Teoff 
Orszulski, podnosząc wybitne zaslugi p. Taszyc- 
kiego na polu szkolnictwa, Wznrszony jubilat — 
dziękował za słowa uznania. Po właściwej uro- 
czystości odbyło się skromne przyjęcie zaprosza- 
nych gości, przeplatane licznemi, a serdecznemi 
przemówieniami. Qrono nauczycielskie ofiarowało 
fubilatowi portret pendzla art, mal. p. Karpińskiego. 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE TRAGICZNYCH 
ZAJŚĆ W 20 PP. W związku z kilku wypadkami 
samobójstw w 20 pp. na Krowodrzy, przybyła 
onegdaj do tego pułku komisja sądowa z prokir 
ratorem sądu wojskowego na czele, celem prze- 
prowadzenia na miejscu dochodzeń. Przesłuchano 
przedewszystkiem oficerów, którzy miel lącznodć 
ze sprawą honorową $. p. por. Paśnika. Jak się 
dowiadujemy, min. spraw wojskowych przeniosło 
prawie wszystkich oficerów tego pułku na inne 
stanowiska służbowe poza Krakowem. 

OKRADZIONY W POCIĄGU. Chaskel Meller, 
zamieszkały w Łodzi, doniósł do połicji krakow- 
skiej, że w nocy z 8 na 9 bm. skradziono mu w 
pociągu na przestrzeni między Częstochową a Trze 
binią w czasie jego sw dwa pakimki z bielizną 
męską wartości 200 zlotych. 


TEATRY I KONCERTY 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Tak md- 
zwyczajnem powodzeniem wwieńczone występy 
p. Jadwigi Smosarskiej w „Intrydze i miłości" od- 
bywać się będą w dalszym ciągu jutra, pojutrze 
i w sobotę. Druga rola, którą artystka odtworzy 
na naszej scenie, będzie komedłowa, młanowicie 
w komedjł Verneulle'a „Pile ou face", granej w 
Warszawie pt „Orzeł czy reszka*. 

AKADEMJA W 25-LECIE PREMJERY „WE- 
SELA*. Dla uczczenia pamiętnej w dziejach poł- 
skiego teatru daty pierwszego rzedstąwiema 
„Wesela“ Wyspiańskiego (16 marca 1901) urzą- 
dza teatr im. Słowackiego w niedzielę 14 bm. o 
godz. 11 przed południem uroczystą akademję z 
nadzwyczaj interesuącym programem. Biorą w 
niej udział pp.: rektor St. Estreicher, rówicśnik i 
kolega szkolny Wyspiańskiego, dalej prot. T. Sin- 
ko, członkowie grupy młodych literatów krakow- 
skici „Litart* oraz artyści teatru miejskiogo. Bł 
lety po najniższych cenach sprzedaje już kasa 
teatru miejskiego. 
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JUBILEUSZ WŁ. MIARCZYŃSKIEGO. Dzisaj 
wznowienie komedji M. Fijałkowskiego „Pan po- 
sel", w której obchodzi jubileusz 25 lat pracy sce- 
nicznej p. Włodzimierz Miarczyński, znany i po- 
pularny artysta. Jubilat, który cełuje w odwarza- 
miu typów chłopskich, przypomni w niej swoją 
kapilana kreacię Macieja Klosa, posła do Dumy 
rosyjskiej w dobie przedwojennej. Inne role od- 
tworzą pp.: Zalewska (Kłosowa), Osuchowska 
(Hanka), Kłońska (ciocia Kundzia), Kułakowski 
(Klonawicz), Niewiarowxcz (Czesław) Burnato- 
wicz (Antek) i i Na dzisiejsze przedstawienie mie- 
mal wszystkie bilety są sprzedane. 

WIECZÓR RECYTATORSKI KAZIMIERY RY- 
CHTERÓWNY odbędzie się we czwartek 11 bm. 
Repertuar Rychterówny obejmuie arcydzieła na- 
szej poezji romantycznej oraz utwory o wybinej 
wartości poezji obcej. Początek o godzinie A wie- 
czorem. Biłety do nabycia w kasie Bagateli. 

„DAJEMY DOLARY“ W BAGATELI ZE 
WSPÓŁUDZIAŁEM WARSZAWSKICH ARTY- 
STÓW. W piątek 12 bm rozpoczynają w Bazatell 
trzydniową gościnę artyści: pp. Ludwik Lawiński, 
Gustaw Cybułski oraz Janina Kozłowska I Lud- 
wik Sempoliński. Ponadto wysłąpi primabalerina 
teatru Niowiarowskiej p. Wera Pietraszkiewicz. 
Zespół ten odtworzy najcenniejsze punkty progra- 
mu z granej obecnie w Warszawie rewji „Dajemy 
dolary". 

OPERETKA NOWOŚCŁ Dziś we środę I jutro 
we czwartek ostatnie dwa przedstawienia połą- 
czonych rewij „To. o czem dorośli nie wiedzą”, 
„Tytko dla dorosłych* i „Od a do z pod sukienką”. 
W piątek z powodu generalnej próby nowej rewii 
teatr zamknięty. W sobotę premiera rewjl , Puść- 
my się* Wł. Leedigera z udziałem calego zesp 
lu, chóru ł baletu. Nawa wystawa, oryginalne ko- 
stłunry, dekoracje pędzla art. m. Gerlacha według 
szkdoów art. Kotschego. Reżyseruje L. Stefański, 
dyryzyguje A. Rapacki, tańce i balety układu Jwa 
na Nowotarskiego. Konferensierkę prowadzą Tad. 
me (junior) jako ,Mahħharadża“ 1 Jaśkówna 
Zula). 

BERTA KIURINA, primadonna opery wiedeń- 
skich najsłynniejsza śpiewaczka doby współczes- 
nej zarówno w Europie, jak 1 Ameryce obok M. 
leritzy. wystąpi w Krakowie tylko jeden raz, a 
to we czwartek 11 bm. Znakomita artystka, która 
.po szeregu koncertów w Londynie uwieńczonych 
niezwykłem powodzeniem artystycznem i kaso 
wem, przybywa do Krakowa, zakończy cyki abo- 
namentowych koncertów mistrzowskich. Na kon- 
cert ten, który wywołał w naszem mieście zro- 
zwmłałe zainteresowanie, obowiązują hiłety (ko- 
loru niebieskiego na salę, żółtego na galerie) z da- 
tą „22. | 1926", ważne swego czasu na koncert 
Eriki Morini. 

SEWERYN EISENBERGER, jeden z najznako- 
mitszych pianistów obecnej doby, da się słyszeć 
znów w Krakowie po 3 latach tylko jeden raz, a 
to w sobotę 13 bm. Seweryn Eisenberger, który 
koncertami swemi odniósł w Wiedniu, Budapesz- 
cie 1 Berlinie wyjątkowy sukces, wykona na kon- 
cercle krakowskim olbrzymi i wspaniały program. 

KONCERT DLA UCZCZENIA PAMIECI TA- 
RASA SZEWCZENKI odbędzie się w niedzielę 14 
bm. w sali Starego Teatru, staraniem wszystkich 
ukralńskich Towarzystw kuituralno-oświatowych 
w Krakowie. Szczegóły w programach. Bilety do 
nabycia w dniu koncertu od godz. 10 rano przy 


kasie Starego Teatru. 
1 Dolsk 


POWRÓT MINISTRA OSIECKIEGO DO WAR- 
SZAWY. Wczoraj o godzinie 9 wieczór przejeż- 
dżał przez Kraków nuinister przemysłu i handdu 
Osiecki w drodze z Zakopanego do Warszawy. 
Na dworcu witali go wojewoda Kowalikowski z 
sekretarzem Stańkowskim i dyrektor policji Sty- 


czeń, 
BYŁY POSEŁ POLSKI PRZY KWIRYNA: — p. 
Avgust Zalewski powrócił z Rzymu do Warsza- 


wy. 

WALKA I OBLĘŻENIE BANDYTY. Patrol po- 
cyjny ze wsi Kukuszyki powiat Lubomia, w po- 
Ścign za bandytą Ratczakiem otoczył dom Wasy- 
la Bognasiuka, w którym bandyta się schronił. 
Ratczuk bronił się, strzelając z rewolweru, przy- 
czem zabił posterunkowego, Józefa Drnochow- 
skiego. Pozostali policjanci podpalili strzałami 
schronisko bandyty, z którego musiał wyjść. Za- 
nim jednak zdołał zbiec kilka kroków, dosięgła 
zo kula przywódcy patrolu przodownika Domi- 
niuka, kładąc Ratczuka trupem. 

PROCES NADUŻYCIA W FABRYCE TYTO- 
NIU. We wtorek rozpoczęła się w sądzie okręgo- 
wym w Łodzi rozprawa przeciwko dyrektorowi 
państwowej fabryki monopolu tytoniowego Wran- 
ce, askarżonemu o nadużycia. Do sprawy tej pór 
wołano około 200 świadków. Rozprawa potrwa o- 
koło 10 dni. 


Fundusze na budowę klinik uniwersyteckich 


Wojewoda krakowski otrzymal wczoraj tele- | dnlach 600 tysięcy złotych na dalszą budowę kli- 
foniczną wiadomość z Warszawy, że ministerstwo | nik. W miarę postępu robót udzielane będą dalsze 
robót publicznych wyasygnuje w najbliższych | kredyty. 
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RARUNEK 90.000 ZŁOTYCH W PAŃSTWO- 
WEJ] FABRYCE TYTONIOWEJ w GRODNIE. 
W Warszawie otrzymane wiadomość, że w pań- 
stwowej iabryce wyrobów tytoniowych w Gro- 
dnie dokonano rabunku kasy. Banda włunywaczy. 
przedostawszy się do wnętrza fabryki, rozbiła 
przy pomocy specjainych narzędzi, poruszanych 
elektrycznością. kasę ogniotrwałą. Z kasy zrabo- 
wano 90.000 złotych pieniędzy skarbowych w ban- 
knotach 5-złotowych i 100-złotowych. Władze 
Śledcze zarządziły pościg w całym kraju. Dotąd 
na ślad sprawców nie natrafiono. 

RABUNEK W POCIĄGU PRZY POMOCY U- 
SYPIAJACYCH PAPIEROSÓW. W nocy z 2 na 3 
bm. dwaj łwowscy kupcy Chaim Guttman i Hei sch 
Hirschhom wyjecliali osobowym pociągiem ze 
Lwowa do Bóbrki. Obaj oni usadowili się w prze- 
działe IJ klasy, gdzie zastali już innych pasaże- 
rów, z którymi nawiązali rozmowę. W trakcie 
wspólnych „wynurzeń“ jakiś elegancki jegomość, 
potraktował kupców papierosami. Pociąg inljał tym 
czasem różne stacje i przedział począł się opróż- 
niać. Pozostali tyłko: ów elegancki pan, jego to- 
warzysz, oraz owi kupcy, którzy opanowani na- 
gle dziwną sennością, zasnąli snem kamiennyin. 
Minel Bóbrkę, obudzili się dopiero w Stanisla- 
wowie i z przerażeniem stwierdzili iż zostali przy 
pomocy narkotyzujących papierosów uśpieni, a 
następnie doszczętnie obrabowani. Zawiadomiona 
o wypadku okoliczne ekspozytury Pol. Państw. 
wdrożyły Śledztwo. 

KATASTROFA KOLEJOWA POD ŁOWICZEM. 
Na stacji Jackowiec pomiędzy Łowiczem a Kut- 
nem, w chwili, gdy pociag towarowy zbliżał się 
da stacji niewiadomo z jakiego powodu wysko- 
czyła z szyn lokomotywa ł kilka wagonów. Dzięki 
przytomności umysłu maszynisty, który w jednej 
chwiłi pociąg zatrzymał wypadku z ludźmi nie 
było. Z powodu tego wypadku nastąpiła kilkugo- 


dzinna przerwa w ruchu. 
2 zagranicy 


26 WYROKÓW ŚMIERCI W BUŁGARII. Ore- 
gdaj ukończony został w Sofii proces polityczny, 
pozostający w związku z zamachami, morder- 
stwami i napadami. Oskarżeni byli przywódcy a- 
gramto-komunistycznego frontu, którzy wysmigro- 
waf za granicę, jakoież kiku członków związku 
chłopskiego i stronnictwa komunistycznego. prze- 
bywający w Bułgarii. Na podstawie ustawy 0 © 
chronie państwa, zostali zasądzeni na śmierć przez 
powieszenie byli ministrowie: Obow, Nedielko, 
Atamazow „Kristo Stojanow, Piotr Janew i Cyryl 
Pawłow. były poseł w Belgradzie Kosta Todo- 
row, jakoteż trzech przywódców komunistycz- 
mych. Wszyscy wymienieni, jakołeż dalsi 17 prze- 
bywają za granicą. 

ECHO  TRAGEDJI W MAJERLING, — 
Przed kilku dniami wybuch na zamku Ellischau, 
który jest własnością rodziny he. Taaffego, pożar, 
którego oflarą padła cenna bibljoteka. Pomiędzy 
innemi spaśń się jedyny urzędowy protokół w 
tragedii w Mayerfing (samobójstwo arcyksięcia 
Rudolfa). 

ŚNIEG WE WŁOSZECH. Dnia 8 bm. spadł w 
wielu okolicach Włoch obfity śniez z powodu cze- 
go w obserwatorium na Wezuwjuszu zostały u- 
szkodzone drzwi i okna. Także komunikacja tele- 
foniczna została przerwana. Z Messyny donoszą 
o zatonięciu dwóch okrętów żaglowych. 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 10 marta. 
ZAWODOWY ZŁODZIEJ] SKAZANY NA 4 LATA 
WIEZIENIA 

Wczoraj stawał przed trybunałem orzekająacym 
w krakowskim sądzie okręgowym karnym Leib 
Weitzenbaum false Ganger (łat 35) z Chrzanowa, 
oskarżony o zbrodnię kradzieży. Ganger ma za so- 
bą bogatą przeszłość kryminalną. gdyż był za 
różne kradzieże karary ośm razy, w tem cztery 
razy po 3—4 lat c. więzienia. Wczoraj Gangor od- 
powiadał za to, że w Ciągu miesiąca grudnia ub. 
roku skradł w Krakowie trzy palta i futra z przed- 
pokoj. Ganger odmówił zeznań w jezyku pol- 
skim i zeznawał po niemiecku. Trybunał pa prze- 
prowadzonej rozprawie zasądził Gangera na 4 lata 
ciężkiego więzienia. Przewodniczył sso. Droździ- 


kowski oskarżał prokurator Schwakopi, bronił 
adw. dr, Weber. 


SZAJKA ZŁODZIEJ! PRZED SĄDEM 

Przed tymsamym trybunałem odpowiadali wczo 
Taj Jan Hołota (lat 36) i Józef Paluch (lat 19) o 
zbrodnię kradzieży garderoby. bielizny i pościeli 
waztości 1000 złotych. na szkodę p. Marji Czarno- 
towe] w Krakowie. Nadto oskarżeni byli o paser- 
stwo Aniela Cieślówna (lat 35), Władysława Pa- 
włowiczowa (lat 29) i Andrzej Waloszka (lat 64). 
Trybunał zasądził Hołotę (karanego już poprzed- 
nio za kradzieże) na 2 lata ciężkiego więzienia, 
Palucha na 4 miesiące, Cieślównę na 2 miesiące 
więzienia. Resztą została uwolniona. Oskarżeni nie 
miel obrońców. 


zwiazki I zóromadzenia 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW ODDZIAŁU KELNERÓW Zw. zaw. 
pracowników gastronomiczno - hotelowych, odbę- 
dzie się WE ŚRODĘ 10 marca o godzinie 12 w no 
cy. w razie braku potrzebnej ilości członków o 
godzinie | w nocy bez względu na łość obecnych. 
Porządek obrad: 1) Sprawy organizacyjne w Od- 
dziele Krakowskim, 2) Uzupełnienie Zarządu, 3) 
Sprawa procentu i umowy zbiorowej w 1926 r., 
Ponieważ na porządku dziennym są bardzo waż- 
ne sprawy, o przybycie wszystkich członków u- 
prasza Zarząd, 

POWIATOWA RADA ROBOTNICZA PPS PO- 
WIATU CHRZANOWSKIEGO I OŚWIĘCIMSKIE 
GO zwoluje na dzień 14 marca godzinę 9 rano do 
sali nowego budynku Kasy chorych w Chrzano- 
wie doroczną konferencję partyjną z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Odczytanie protokółu, 
2) sprawozdanie Rady Robotniczej, 3) sprawozda- 
nie poselskie, 4) wybór nowej Rady Robotniczej, 
5) wołne wnioski Plich, przewadn. 


REPERTUAR 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Środa: „Pan poseł”. 
Czwari: atryga i miłość”. 
Piątek: „Intryga i milość“. 
TEATR BAGATELA 


Czwartek: Wieczór recytacyjny K. Rychterówny. 
Piąiek: „Dałeny dolary". j 


OPERETKA NOWOŚCI 
Środa: Trzy połączone rewje. 
Czwartek: Trzy połączone ręwie. 
Piątek. Tcatr zamknięty. 
Sobota: „Puśćmy sie" (premiera). 


UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIEWICZA 
„Ognisko drukarzy“ Rynak gł. 12 
Środa 10 bm., godz. 7'30: Stanisław  Śnieszko: 
Bakterje jako przyjaciele i wrogowie człowie- 
ka (z obrazkami świetinemi). 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wiecz.) 
Środa: Jarosław Janowski i Jalu Kurek: Wieczór 
teatru i kina. 

Czwartek: Red. Konstanty Srokowski: Ewołucja 
komumizmu w Rosji 

Piątek: Red. Konstanty Srokowski: Ewolucja ko- 
munizmmi w Rosji. 

Sobota: Prof. B. Hamel: Proust le renovateur. 


KINOTEATRY 

Nowości: „5 gwiazd ekranu“ w wielkim podwój- 
nym 10-aktowym programie. 

Promień: „Dzwonnik z Notre-Dame", dramat w 
12 aktach z Lon Chaney'em. 

Reduta: Tajemnica kłubu Savoy oraz wesoła ko- 
medja. 

Sztuka: „Variete”, 10 wielkich aktów z Emilem 
Jannigsem I Lyą de Putti 

Uciecha: „Weseli młynarczykowie* 
Patachonem. 

Wanda: „Żywy nieboszczyk", A aktów humoru z 
S. Chaplinem. 

Warszawa: „Dzieci wiecznego mroku* i komedja 
z Haroldem Lloydem. 


z Patem i 
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Walka o miejsca w Radzie Ligi Narodów 


PLENARNE POSIEDZENIE 

Genewa, 9 marca. (PAT). Na odbytem wczoraj 
w poludnie plenarnem posiedzeniu zgrosiadzenia 
Ligi narodów wybrano 26 głosami na 45, prezy- 
dentem Zgromadzenia przewodniczącego delegacji 
pormizalskiej de Coste, bylego prezesa rady min} 
strów. Duński posel w Berlinie Zahlo otrzymał 
8 głosów. Wiceprezydentami zostali wybrani: Sda- 
loia (Włochy), Ishi (Japonia), James Allan (Nowa 
Zelandia), Caballero (Paragwaj), Titulescu (Rumu- 
nja) i Maranee (San Domingo). Tych 6 wicepre- 
zydentów z przewodniczącymi obu komnisyj | ge- 
neralnym przewodniczącym stanowią prezydjum 
7 nadzwyczajnego, a 34 zwyczajnego Zzroniadze- 
nła Ligi Naradów. 

WYBÓR KOMISJI 

Genewa, 9 marca. (PAT). Zgromadzenie Ligi 
powałało dwie komisje: polityczną pod przewac- 
nictwem Chamberlaina dla zbadania sprawy wstą 
plenia Niemiec do Ligi t budżetową pod pczewo- 
dnictwem Louchemra dla spraw budżetowych. Do 
komisji politycznej został wybrany p. Skrzyński, 
do fnansowej D Modzelewski, poseł w Berule 
szwajcarskiem. 

TAJNE POSIEDZENIE RADY LIGI. 

Genewa, 9 marca. (PAT). Wczoraj odbyło się 
pod przewodnictwem przedstawiciela Japonii hr 
Ishi pierwsze poułne postedzenie Rady Ligi na- 
rodów. W posiedzeniu tem wzięli udzial rastępu- 
jący delegaci; Paul-Boncour (Francja), Chamber- 
lain (Anglia), Scialoia (Włochy), Quinones de Leon 
(Hiszpania), Benesz (Czechosłowacja), Unden 
(Szwecja) 1 Guani (Urugwa). Ustalono porządek 
dzienny obecnej sesji Figurujące na porządku 
dziennym Zgromadzenia sprawy są nastẹptyice: 

1) Uklad między Anglią m Irakiem w sprawie 
stosunków mandatowych (kwestia Mossulu), 2) 
ustalenie terminu oraz miejsca zebrania się komi- 
sil przygotowawczej międzynarodowej | en- 
cji rozbrojeniowej, 3) mianowanie prezesa oraz 
czlonków kamisji rządzącej zagłębia Saary, 4) sa- 
nacja finansów Anstrji i Węgier, 5) sprawozdanie 
komisji mandatowej, dotyczącej Sytki. 

Następne posiedzenie dziś przed poludiem. 


SZCZEGÓŁY Z POUFNEGO POSIEDZENIA 


Nlemiec 
do Ligi. W roku dysłarsj zwrócono uwagę na 
część artykułu pierwszego pektu Ligi, mówiącą o 
konieczności wypełnienia przez wstępuiące do L} 


zi państwa zobowiązań międzynarodowych. Rada | 


Ligi zwróciła się abecnie o opinię co do stałych 
miejsc do sekretarjatu Ligi, który z kolei zwrócił 
się do konferencji ambasadorów. 
NIEMCY ZA HISZPANJĄ A PRZECIW POLSCE 
Genewa, 9 marca (PAT). Wedlug doniesień 
dziermikarsiich genewski korespondemt „Timesa“ 
miał się rzekomo dowiedzieć, że dełeracja mie- 
miecka będzie wważała za możliwe zgodzenie się 
na ndzielenie stałego miejsca w Radzie Ligi Hisz- 


mie, że trwa ona mdai na stanowisku przedsta- 

wionem w hamburskiej mowie Luthera t} wogóle 

przeciw powiększeniu stałych miejsc w Radzie. 
CZEM GROŻA NIEMCY? 

Berlin, 9 marca (PAT). Pisma berińskie, między 
imnemi „Vorwaerts* i „Berliner Tageblatt" dowia- 
dują się, jakoby delegacja niemiecka w Genewie 
była związana postanowieniem zabinetu Rzeszy, 


rzenia Rady Ligi jednocześnie z przyjęciem do Li- 
zł Niemiec. 
PROCEDURA PRZYJECIA NIEMIEC 
Genewa, 9 marca (PAT). Wczorajsze Zgrnoma- 
dzenie Rady Ligi przekazało pierwsząj komkej 
sprawę przyjęcia Niemiec do Ligi narodów. W ten 


ry. Początkowo zgłoszenie wpłynęło do 
rjatu Ligi, a dziś przez Radę Ligi przekazane zo- 
stało Zgromadzeni. Zgromadzenie odeśle je do 
komisii pierwszej politycznej która przedstawi od- 
powiednie wnioski Zgromadzenia, które wówczas 
przegłosuje przyjęcie Niemiec do Ligi. Przewidwją 
możliwość tego złosowania we środę popołudniu, 
choć termin ten nie jest jeszcze zupelnie ustalo- 
my. Rada Ligi na dzisiejszem tajnom posiedzeniu 
zajmowała się sprawą instrukcji dia stałej komisfi 
doradczej, która zbierze stę krtro w sprawach do- 
tyczących wykonania przez Niemcy zobowiązań 
rozbrojentowych. Po parogodzinnej dyskusji Rada 
doszła do porozumienia, ale zachowała narazie 
decyzje swe jako poufne w tajemnicy. Omawiana 
jest kwestja wysokości wkladek, takie Niemcy 
mają płacić. Wkładka ta będzie się równała praw- 
dopodobnie wkladce trancuskiej ti. 1,900.000 fran- 
ków zlotych. 
OSTROŻNE STANOWISKO POLSKI. 

Paryż, 9 marca, (PAT) Genewski korespondent 
„Petit Parisien“ podkreśla w swoich doniesieniach, 
że Polacy zachowują się z wielką rezerwa | ostra- 
źnością, gromadząc dokoła siebie wszystkie pañ- 
stwa malej ententy. Korespondent „Matina“ prze- 
widuje, że jeżeli Niemcy zostaną przyjete do Ra- 
dy Ligi Narodów, to Hlszpanja, Brazylja | Polska 
opuszczą prawdopodobnie Ligę Narodów. 


O nowy gabinet we Francji 


Paryż, 9 marca. (PAT) W kolach politycznych 
panuje przekonanie, Że nowy gabinet utworzony 
zostania przez Brianda, który zatrzyma w mm 
większość dawnych współpracowników, powierza- 


BRIAND ALBO HERRIOT. 
Paryż, 9 marca. (PAT) Idea utworzenia gabi- 
netu koncentracji lewicowej, popierana przez więk- 
szość socjl-radykałów zdaje się pozyskiwać co- 


lac jedynie tekę skarbu Caillaux lub Peretowi. | raz więcej zwolesników, również z pośród innych 


WIĘKSZOŚĆ LEWICOWA. 

Paryż, 9 marca. (PAT) Po konierench z prezy- 
dentem Rzblitei Pereł | Chaumet oświadczył, że 
jest zamierzone utworzenie większości na zasa- 
dzie kancentracji posumiętej możliwie daleka na 
lewo. Prezydent republiki Downermie odbył konm- 
ferencię z deputowanym Blumem (socjalistą). 


| grup parlamentarnych, a szczególnie grup centro- 


wych. Powszechna opinia uważa Brlanda za mają- 
cego największe kwalifikacje do utworzenia nowe- 
go gabinetu. Gdyby Briand uchylił się od przyję- 
Gia afiarowanej mu misji, wówczas prezydent Dou- 
mergue powierzylby tę misję Herriotowi. 


Komisje sejmowe 


(Teleionem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 9 marca. 
BUDŻET MINISTERSTWA SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH 
Na dzisiejszem posiedzemu komisji budżetowej 
pos. Rusinek referowal budżet ministerstwa spraw 
wewnętrznych i zaproponował przyjęcie budżetu, 
zgodnie z wnioskami rządowemi. z tam jednzk, że 
pozycja budżetu w dziale zarządu centralnego 
zmniejszona będzie o 40.000 zł, a w dziale woje- 
wództw i starostw o 740.000 zł. bez naruszania 
wydatków w innych działach. Po referacie wy- 
wiązala się dyskusja, w której nunister spraw .e- 
wnętrznych p. Raczkiewicz wystąpił w obronie 
cyfr budżetowych. Przemawiall posłowie Wvrzy- 
kows! Dąbski, Michalak, Rosmarin i tow. Pra- 
zier, który przemawia jeszcze w tej chwili. Mów- 
cy oceniali krytycznie działalność ministerstwa a 


szczególnie policji państwowej i dorrazali się zna- 
cznych redukcyj w budżecie. W dyskusji poruszo- 
no sprawę Sakerza. Posel Wyrzykowski, akre- 
Ślając dzialałność tego szefa policii politycznej na 
Warszawę, oświadczył, że jest to dureń i cymbał, 
przyczem powolał się na referat tegoż Sakarza, 
który roi się od głupstw i niedorzeczności ł jest 
wymownym dowodem inteligencji tego pana. 
SPRAWY PODATKOWE 

Pod przewadnictwem posła Byrkł odbyło się po- 
siedzenie komisji skarbowej. Referat o projskcie 
ustawy o podatku od lokali z powodu nieobecno- 
ści referenta przydzielona posłowi liskiemu (en- 
dek). Następnie odrzucono wniosek klubu ukraiń- 
skiego w sprawie rozporządzenia dewizowcgo z 
dnia 18 grudnia 1925 r. W końcu posiedzenia ko- 
misja zadecydowała wypłatę przez urzędy skar- 
bowe kwot stanowiących należność gmin z tytu- 
łu dodatków kanunalnych do podatków państwo- 
wych. 


OCHRONA PRACY 

Na dzisiejszcm posiedzeniu komisji ochrony 
pracy wysluchano referatu posia Waszkiewicza 
(NPR) o projekcie ustawy w sprawie Inspekcji 
pracy. Dyskusja nad tą sprawą będzie prowadzo- 
ma na następnem posiedzeniu komisii Następnie 
minister pracy i opieki społecznej tow. Zlemiędd 
zaznajomił komisję z przebiegiem strajków war- 
sząwskich. Sprawozdanie to przyjęta jednozłośnke 
do wiadomości. 


Podpisanie nominacji tow. Hausnera 
na wiceministra robót publicznych 


Warszawa, 9 marca (tel wł. „Naprz.”). Prezyc 
dent Rzeczypospolitej wczoraj podpisał nominację 
tow. Arima Hausnera na podsekretarza stanm w, 
nmristerstwie robót publicznych.  Wicemańster 
Hausner objął urzędowanie w dniu dzisiejszym. 


TELEGRAMY 


PORZ*DEK DZIENNY SEJMU 16 MARCA 
Warszawa, 9 marca (tel. wl. „Naprz.”). Najbliż- 
sze posiedzenie Sejmu odbędzie się 16 marca. Na 


rach, 3) sprawozdanie komisji powołanej do zba- 
dania stosmków w więziennictwie 2 czynności 
dokonanych w 1924 i 1925 r. 
WYGAŚNIĘCIE OPCJI O POŻYCZKĘ 
AMERYKAŃSKĄ 

Warszawa, 9 marca (tel. wł. „Naprz*), Dia A 
bm. upłynaj termin opcii, przyznanej Bankers Tru- 
stowi. Ponieważ Bankers Trust nic zwróci się o 
przedłużenie opci ministerstwo skarbu uważa, ża 
nie jest związane żadnemi zobowiązaniami w sto- 
sunkn do Bankers Trustu. W sprawie tej pótofi- 
cjalnie komimikują, że fakt powyższy nie oznacza 
zerwania rokowań z Bankers Trustem. 

ROKOWANIA O POŻYCZKĘ WŁOSKĄ 

Warszawa, 9 marca (tel. wł. „Naprz.”). Wczoraj 
powrócił z Medjolaniu p. Czeslaw Klarner, który 
zostal wezwany przez rząd celem zreferowania 
wymków rokowań z Banca Commerciale Italiana. 
Rokowania te, jak iniormuią, mają mieć przebleg 
pomyślny. 

ECHO AFERY GUZOHANU 

Warszawa, 9 marca (tel. wł. „Naprz.”). Z mint- 
sterstwa skarbu otrzymał zwolnienie p. Stefan 
Starzyńska, urzędnik tegoż ministerstwa, wydele- 
gowany specjalnie przez b. premjera Władysiawa 
Grabskiego celem przeprowadzenia likwidacji 
słynnego Qhrzohanu. Jak się dowiaduje Wasz ko 
respondent, dotychczas nowy kandydat na to sta- 
nowisko nie został wyznaczony. Jak wiadomo, w 
aferę Quzohanu zamieszanych było sporo osób z 
grupy Piasta. 

UKŁADY I WALKI W SYRJI, 

Paryż, 9 marca (PAT) Dzienniki donoszą z Baj- 
ruthu, że w starciach w okolicy Djas pa stronie 
powstańców było 156 zabitych t 103 rannych. — 
Sułtan Attrasz został podobno ranny odłamkiem 


pocisku. 

Paryż, 9 marca. (PAT) „Petit Parisien“ donreś 
z Damaszku że delegacja francuska dla rokowań 
pokojowych jest już w drodze do Dżebol Drirz. 
Z powodu przybycia delegacji francuskiej zostały 
wstrzymane w okręgu Dżehel Druz kroki niaprzy- 
jacielskie. Sądzą, że wkrótce zostanie zawarty 


KATASTROFA W KOPALNI. 
Bluefleld, 9 marca. (PAT) Wczoraj w kopalni 
tutejszej nastąpila ekspłozja z powodn której 28 
górników zostało zasypanych. Wkrótce potem na- 
stąpiła w drugiej kopalni cksplozja, podczas której 
30 górników zostało zasypanych. 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 

Na wtorkowym targu płacono: mieko zbierane 
1 litr 25—30 gr., niczblerane 35—40 gr., śmietana 
słodka 1 litr 50—60 gr., kwaśna 1'60—2 zł. masło 
1 kg. 580-620 zł, ser 1'10—1'20 zł, jala (kopa) 
7—1'20 zl, sztuka 12—13 gr.; kury (sztuka) 4—8 
zl. kaczki żywe 5—7 zł. gesi żywe 8—12 zł. 
indyki 16—20 zł., indyczka 10—15 zł; ziemniaki 
I kg. 10—12 gr., buraki 14—18 gr., sełery 50—60 
gr. kapusta wloska (kopa) 6—20 zl., karpisla 6—8 
zł, szpinak | kg. 4'50—5 zł. kalafjory (sztuka) 
2—5 zł.; jabłka krajowe 1 kg. 70—1%66 zł., cytryna 
8—12 gr. pomarańcza 25—60 groszy. 

URZĘDOWY KURS DOLARA 

Warszawa, 9 marca (PAT). Dolary Stanów Zje- 

dnoczonych 7/60, 7'62, 7'58, 


a „N A PR Z O D* — Nr. 57 Czwartek 11 marca 1926 


qublans dokumenty inwa- 
Š lidzkie na nazwisko Sko- | 
czylsa - ranelszek, Stojówice, 
pow. Wieliczka, rocznik 1884, 
unieważnia się, 


kóh Mić zgubil dokumenta | 
rojssawe, które unieważ- 


Jak postępować? 
Światowej slawy pa cho-gra- 
tolog Szyller Szkolnik opo- 
wle Ci, kim jesteś, kim być 
możesz? Nadeślij charakter 
piama awój lub zaintereso- 
wanej osoby, zakowunikuj: 
imię, rok, miealąc urodze- 
nia Otrzymasz szczegółową 

alizę charaktaru, określe- 

e zalet, wad zdolności, prze- 
znaczenia. Analizą wysylam 
po otrzymaniu 2 zi. Osobiście 
przyjmuię od 12—7, Proto- 
kóły, odezwy, podziękowania 
najwgbitniejnych osób sto- 
licy. Warszawa Psycho- Gra- 
talog. Szyller Szkoln Ik 


| GL używane maszyny 
do szycia, płacę gotówką 
Zawiadomienia ustne lub pì- 
semne, Kriacher. plac Nowy 


(żydowaki) 9. 


Piękna 25—18. 


Na raty! 


FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE 
olbrzymi wybór od najtańszych, sprzedaż ne raty do8 miealęcy, 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ul. Szewska L. 9, I. p. 


Reklama dźwigną handlu! 


KANARKÓW 
HARCEŃSKICH 


poleca plina | doborawa śpiawaki 
m ULUDEDU wystawach 
fpiowająca także i wieczór przy świetle 
aprzedaje od 25 do 50 ab — Bamiczki 
rozpłodowe 10 zł. — Wysyła pocztą do 
każdaj miejscowości za pobraniem pocz- 
tawem x gwarancją dojścia zdrowych na miejsce 


JAN SZUFA, Kraków 
ulica Jabłonowskich L. 14. 


Na zapytanie proszę rałączyć zmnaczak. 2024 
Również na składzie książki o hodowli kanarków. 
Gotowe akwarja z rybkami. 


STTLTLTTLTTILI" 
DRUKARNIA LUDOWA 


SPÓŁKA ZAREJESTROWANA Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ 


W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO L, 5. TEL, 1310 


[KRAKOWSKI INFORMATOR ROBOTNICZY 


Rada Robotnicza i Komitet Obwodowy 
PPS. Dunajewskiego 5, IL. pn tel. 2314. 
Klasowe Związki Zawodowe, 
jewskiego 5, III. p., telefon 1399, 2314. 
Zwlązek Drukarzy, Rynek gł. 12, 
Centralny Związek górników, 
Krarińskiego 16, tel. 4441, (Dom Górników) 
Związek Zawodowy Kolejarzy, ulica 


Warszawska 17, telefon 1486. 


Związek urzędników prywatnych, ul. 


Ślawkowska 6, L p. 


Związek nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych, Rynek główny 29, tele- 


fon 3360. 


Związek Inwalidów woj., Podzamcze 30. 
Związek R. 8. S. „Proletarjat*, Pod- 


górze, Lwowska 2, telefon 3401. 


Spółdzielnia związkowa prac. kolej. 


plac Matejki 8, telefon 2203. 


Uniwersytet Ludawy Aleja Krasińskiego 16, 


telefon 4441. 


Inspektorat Pracy, Siemiradzkiego L. 16, 


telefon 2425, 


Okręgowy Urząd Górniczy, św. Jana 13, 


telefon 451. 


Wyższy Urząd Górniczy, Karmelicka 38, 


telefon 260. 


Sąd Przemysłowy, Kanonicza 22. 
Inspektorat Zakładu Ubezpieczeń ro- 
botników od wypadków, ulica Zielona 


LM 


ROBOTNICZE STOW. SPOŻYWCÓW W ŁAŃCUCIE 


Spółdzielnia zar. 1 egr. adp. 


zwołuja na dzień 26-go marca 1926 raku 
w asii Magistratu o godzinia 3-cia| popo- 
łudniu a wrazie braku komplata o pół godziny 


e p 


CIA 


później 


Walne Zgromadzenie 


baz względu na llośóć ohbacnych 


Członków 
z porządkiem dziennym: 


„ Odczytanie protokołu z ostatniego Wal- 


nego Zgromadzenia. 


| Sprawozdanie Zarządu oraz przedłożenia 


bilansu za rok 1925. 


| Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek 


o udzielenie absolutorjura. 


. R'zdzinł nadwyżki bilansowej. 
„ Uzupełniający wybór Zacządu | Rady Nad- 

zorczej. 214 
| Wnioski. 


ZARZĄD 


WYKONYWA WSZELKIE ZAMÓWIENIA W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE SZYBKO i STARANNIE 


Duna- 


Aleja 


% 


Ekspozytura Zakładu Pensyjnega dla 
funkcjonarjuszy, ulica Gertrudy L. 2 
telefon 1588. 

ObwodoweBiuroFundnszuBezrohocia, 
Krowoderska 5. Telefon 472. 

Państwowy Urząd Pośrednietwa Pracy, 
Krowoderska 5. Telefon 472. 

Urząd Rozjemczy do spraw najmu Plac 
WW. Swietych 3, Magistrat, oticyny. 
Muzenm Techniczno Przemysłowe, ul 

Smoleńska 9, telefon 1339. 

Okręgowy Związek Kas Chorych, Bato- 
rega 5, Ill. p., telefon 2204, 

Kasa Chor. w Krakowie, ul Dunajew- 

skiego 5, Tel. 182 i 4662 


. w Podgórzu (Filja), Plac Ser- 
kowaikiego 17, Telefon 450. 
= Poradnia dla Chorych na oczy 


i dia dzieci, Kraków, Rynek 
Kleparski 9, L Telefon 1289. 
= Ambulatorium dla Chorych, 
Kraków, ul. św. Wawrzyńca 5, 
Telefon 343. 
Miejski Urząd Zdrowia (Fizykat), Kra- 
ków, Magistrat, Telefon 473. 
Miejskie Zakłady Sanitarne, Prądnik 
Biały, Tel 1075. 
Szpital św. Łazarza, biuro administracji, 
Kraków, Kopernika 17, Telefon 3466, 


WALNE ZAROMADZENIE 


Członków Spółdzielni Spożywozej Kolejarzy „Samopomoc" 


w Nowym Sączu, w domu własnym przy ulicy 
Zygmuntowskiej, odbędzie się dnia 25 marca 
o godzinie 5 popołudniu a w razie braku kom- 
pletu a godzinie 6 popoł. bez względu na ilość 
zebranych członków, 

z następującym porządkiem obrad: 


„ Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia, 

„, Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków 
za rok 1925. 

. Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 

„ Odczytanie sprawozdania z urzędowej rewizji 
dokonanej przez Związek Spółek Zarobkowych 
i Gospodarczych. 


aw P 


5. Wniosek Komisji rewizyjne] o udzieleńie Za- 
rządowi absolutorjum za rok 1925. 
6. Uzupełniający wybór Członków Rady Nadzor- 
czej. 
za Podział czystego zysku. 
B. Wnioski, 
Za Zatzad: 
Bujas St. 
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